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Kłopoty p. prezesa 
ministrów.

S p o w i e d ź  b u r z r  w a l u t o w e j  

h a  n a b i i ł s z e m  p o & i @ d z e n i i f  
S e j m u

(O d naszego korespondenta warszawskiego).
Warszawa, 8 sAycansfej 

i.\.,i Nie ulega lBajmniejszej wątpliwoóci, że 
Ołiuister skarbu, pan Władysław Grabski naSff- 
» ł  g-abtinei pana Skulskiego na ciężkie przej
ęcia poii .ycaaae. Mienia bowiem kwestyi czysto 
fiiilit ,cowycii w gospodarce państwowej. IH d n  
kwMtya finansowa staje się, Łtrluieza w p •«- 
<*twlo, które się organizaje óopiaro. natychmiast 
•pra wę poutyczn*.

Walka o koronę i o jej sóoeumejK do mar^i 
tK>) akriej wyrosła coraR u> jaskrawiej na walkę 
Polityczną. Mniej&na o to w  chwśtt obecnej, m y  
Psio mittusher skarbu. Władysław I .raiwkii, miał 
tiusziność; czy nie miał słussmości, ustamonia- 
jąc w drodae ro*ptWBęd®esuai WairUteć korony 
* ustny &dki»j w gmnjcach państwa polskiego na 
?0 feragmiw. \M y  w Madopo&aue nie mamy jednak 
tk d tym względem żadnych w ąlpti woOcj — 
tmyp. rtea.). NSe będziemr *e też zastanawiali 
ftaii pyifcfluuięm, ozy istotnie jest owa ■wnika o 
kttrt.jłe ap iekaem spekukuntów wiedeńskich i 
tagieaskkh pi-zeciwko peaisiwu polskiemu ( i’ !% 
ffed.), j«5k to utr/ymyweł w i*an mini
ster skarmi wobec pewdstaw icieiłd jarosy waraza 
"kS^-j! pu,i!kt ciężkości całe^ *pw w j polega na 
tern, że pan minister akasta ale miał prawa za
łatwiać taktuj spraw/, Jak ustanowienie reła- 
eyi urzędowej między koronę i m:'rkę. bez od- 
ho.', ej uchwały jejmowej...

Fan mtaigter skarbu wTcdziaS o tern pKuie- 
n*£kż upirz^dritw go o tom dcpuihaiuja Klubu Pra
cy Konstytucyjnej, w której waiął udział tak 
kybkny anwwca spraw gw p ; darcaych w Polsce 
i jv dawniej Ausiryi, jak dr. Władysław Stesło- 
k'icz. Ta depuTarya była prze 1 świętami i u 
jat)e pieansa. W nstrów  Sfcutókiego, zastrzega
jąc się pnzecom &l- za^Tecemau sprawy waliuo- 
j c  j w  drodze admaniistraicyjinej. Pcm pre «  mi- 
Hictrów Skulski uznał słuszność żądania Klubu 
tVacy Konstytucyjnej i jmsunął się nawet tak 
oalcko. ze przyrzekł zw«’anie Sejmu choćby na 
iw a dni podczas feryj świątecznych w razie, 
Myty etę okaz_lB pot raba załatwienia śpiesz- 
dege oprawy walutowej jeszcze przed ńym sty
cznia, przed datę :'tioł\nią p im tyzego po świę
tach TKwiadw.iła sejnir>\, ego. .

TMsie przyrzeczenia oficyaliłe zolx w fazuję. 
Pan Skulsk1’ zopomndał wid< czn/ie o tern, albo 

co gorsza — pan minister skarbu Władysław 
Grabski nie dovi w . m J go, że ma sanrlnr wy* 
nać tslkie nnporzęuzemie. Gdy by istoto ie tak się 
Błało, to jearczc dowód więcej, jak df.l-ece pre- 
fc® mimiistPów imisfi cuuww nad wszystfciem, 
*ó rolnę muiika wie, ponieważ on to jest odpe - 
►iedżMnym za całość polityki gabinetu wobec 
Bęjmu a wobec narodu.

■2S8i0 ulega wątpliwości, że zaraz na pierwsąem 
tasdedzenlu Sejmu posypię się w tej sprawie 
flezne intorpałacye. A  meżc M wet przyjdzie aa 
ta rządek dzienny i Jakiś wniosek nagły, ponje- 
^eż mterpełacye straciły Ustka na anacieniu 
^d chwili, gdy pam m aiv«»łek wprowadził pra/- 
,4' kę dawania, ma nie tylko odpowiedzi pisem- 

N  i w ten sposób sprowadził do zera znicze 
tak potężnego gdzieindziei oręża, p.iiaircn- 

ł «H'hego, jaJcim jee»i inteipelacya.
Zamieszanie porlajitentarne i  - polityczne z ra- 

rozponządzenia pana niinistsa -ka,rbu będzie 
*3*n większe, że tutaj będą rozstrzygbły racztj 
^żgiędy dzielnicowe, niż partyjno. Gl. v nie u* 
grupują sie posłowie z dawniejszej okupscyi J 
^em icckiej y Kongresówce, posłowie byłego 
^beru pniukfego i posłowie z Białostockiego.
•* pójdą mwą za panem miitistreni skarbu, 

ęhoc i on., gdyby zaieujło ;.m istotnie nu zaetrze 
*Bivni Sejmowi i.ych praw, jakie się mu należą, 
tawinni w ła niwie się rv rócić przeciwko spo-.

Zupełne zaćmienie stolce w Brazylii.

(m-m) W  śu icrie nmirko^wm wywołały nie
dawno burz',iwą dyskusyę teorye prouesora 
Eiuatoina, odnośnie do praw ruchu, mnsy i ciężą 
ru. WykAziująic nioniożliwu-ć stiw ordzenia ab
solutnego ruchu oracz* tuk>wadmtając, że przy 
wazyj tkiicli maszycli fizyiKinnycn wymfarach
musimy brać w raclurbę pojęcie czasu —  u- 
zgndnił jaskrawe dotycliczaa przeciwieństwa 
międlzy elek łrodynankiką a mecnaniką Newto
na.

j Ostatnie zupełne zaćmienie słońca w* Bra
zylii, które miało miejsce 29 maja 1919 roku 

* — potwierdiśło słuszności teoryi i. instein^ 
i które z początku prze jmowane beardzo scepty- 
| cznie, zyskały ohecmAe gorę. cycli zwolennikónj.
{ w badaczach angielskich. Pj-zj jęcie tych t « c j ł  
{ sprawdzić mus,i s łą faktu kompletnie prre- 
? kształcenie naszych dotychczasowych pojęć fi- 

zykaluych.

m m  m
Cieszyn, 8 stycznia.

Z JPtoryiao nadeszły Lu wieśck* że za >ysllk f 
wojskowe polski na wschodzie koalieya goto
wa jest przygnać jej cały Śląsk Cieszyński, bez 
powiatu frydeckiego i po odłączeniu odeń tiru

szawa.
tJ../k doiąd, i»ra.k oficyalnego potwierd®e*«a 

tej wiadomości o ostateczuom przyzinauiu nam 
lej odwiecznej polskiej zlemicy — przyp. F»ed.).*

Do 'Mmzjeżdża angielski knrpus okupacyjny.
Warszawa. (Teł. M> Z Wj^ocła.wia nadeszła tu 

wiadomość iż w  Katowicach oczekują przybycia.
angie-lski&go korpusu okupacyjnego w sile SI 
tysięcy ludzi jeż w przyszłym tygodalu.

Plan ograniczenia spożycia mięsa.
Warszawa. (Teł. M> K r ą ż y  fu pogłoska o pla- j spożycia mięso. Mn się to stać cole tu n n tM b  

nowanem przez ruin. apvov izacjl ogrlaiftczenui nia głodowi mięsnemu.

sc)>ov i załńitwiinnja spraw tak decydują;ycl) bez
Sejmu, w drodze absolui* mej. T m *  ; ■
pcfcloiwd-e .z Małopui.siki i z da.\%u.-<?j okup.i.yi ku- 
stryackiej sianą t  obronie praw Sejmu i prze
ciwko mini*Lrov i skarbu...

PiUi S ,lski będzie musiał rozwinąć ogrom 
ny tałent dyplomatyczny, aby mu ąię n it ror- 
syjteia więksrość pod fańą próbą obclążeola. —
Ale będzie miał na przyszłość naukę, aby ptitao 
w a ł  s i y y c l i  m iru d s t ró w .
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„Wyjaśnienia" p. Ministra skarbu.
Kraków, 9 stycznia.

Dohi-ze się stało, że p. minister skarbu zde
cydował się na usprawiedliwienie swych ostatnich 
s&rząazeń w  formie interwiewu z dziennikarza
mi. dzkoda tylko, że popadł w ton namiętny, 
utrudni bowiem logiczną koasekwentiujżć i 
cAjektywno&ć tak niezbędne tormy traktowa
nia opraw finansowych. I tak p. ministei pod
niósł t iu h .w  jako zasadę, ze „reLacya między 
markę, a koronę nie może się opierać na kur
sie giełdowym, ale na istotnej sile kupna." 
Słusznie też poetniósł, że moczę, zarządzeń fi
nansowych ministra skarbu, jest niedopuścić 
do zalewu kraju walutę, tbcę. — Obie zasady 
słuszne, — jak jednak ilustruję je zarządzenia 
mamdsżra tstarbu? —  Oto wibrew zasadzie głów
nej, że o reiacyi tych walut ma stanowić istot- 
na siła kupna, przyjął za podstawę oznaczonej 
relaoyii właśnie k u i  giełdowy a ido siłę kupna 
korony w  stosunku do marki. Stało się to z 
^rzczornoiścd, U>y korony z zagranicy nie napły
nęły do Po lsk i. A leż w  tej chwili r ie  ma zalewu 
koron anod, przeciwnie korony odpłynęły z Pol- 
ttkti aa granicę, ceUm zam-jozt. minisleryal- 
nych było właśnie zaradzenie brakowi koron i

Przedmiotem krytyki xe strony różnych or
ganów w  Małopclsce było wiośnie z Jednej stro
ny nie branie w rachubę siły kupna obu walut, 
e drugiej womy brak te8o rodzaju zarządzeń, 
łrtóreby były zdolne utrzymać markę m. tym 
wyższym niż siia jej kupna poziomie, wreszcie 
brak zarządzeń, któreby umożliwiły funkeyo- 
naryusnm. o stałych poborach użycie marek, 
w  których im pobory wypłacono, na pokrycie 
Ith  codziennych potrzeb. Wykazano dostatecz
nie, że pod tym względem postąpiono więcej, niż 
nieopatrznie, skoro nawet kasy państwowe nie 
Iwzyjm ow»ły marek jx> kursie oznaczonym 
przez p. ministra.

W  zapale swym podniósł p. minister „markę 
polską' aż do godności waluty polskiej — nie 
wtkrfiem słusznie, Uchwała Sejmu, że walutą 
polską ma byc zloty polski, — jeszcze nie zosta
ła cofniętą, —  zresztą napis na markach „poi - 
skich ‘ poboczy tym słowom p. ministra: napi
jano tain bowiem ,że papier ton będzie wym ie
niony na walutę polską po cenie p>rzez Sejm 
oznaczyć się mającej." W  związku z tern, choć 
vkl Jrn^ro Huszną, toć przecie zupełnie fałszy- 
iwtfe zaadresowaną jest apostrofa o tern, że 
dzielnice zamiast zwalczać się wzajemnie, po
winny starać się o podniesieńie waluty polskiej.

W  nasraj dzielnicy nikt nie waiczyi ani nie 
walący pnaciw marce, ani «  i  przeciw tej ozą- 
M. Królestwa, które peełogaje się markę pel 
k ią  była tylko krytyka rozporządzenia mini- 
■teryalnego, — byłe nawet walka przeć* u te. 
mu rozporządzeniu, a to nie jest równoznaczne 
l  zwalczaniem innej dzielnicy Polaki. Ta pró
ba odwrócenia uwagi od krytyki swego rozpo
rządzenia przez przerzucenie je j na dzielnicę, 
— całkiem nieudała się p. ministrowi, —  zbyt 
to przejrzyste.

Zapowiedź stanowczego uregulowania w  *tre- 
dze unewode r.cze] reiacyi między markę a ko
roną należy przyjąć z 7a dowoleniem — nie i 
zastrzeżeniem, —  aby akcja  ta była lepiej 
przemyślana i  przygotowana, niż eksperyment 
oetatni, aby nie rodziła się z natchnieniem iry-

tacyil Tu trzeba rzeczywiście pilnę zwrócić u- 
wagę na zastosowanie wszelkich środków o- 
strcżmcści, aby nie nastąpiła reemigTacya ko
ron z zagranicy, — aby skarb nasz walutą mar- 
kbwą, a w  konsekwencji także przyszłą praw
dziwą walutą polską, nie plaoii bezdomnych 
koron ausir. Musiałoby tedy nastąpić czy to 
ostemplowanie całego zapasu koron na zie* 
mioch polskich i  to bezzwłocznie, czy też ścią
gnięcie koron z obiegu również bezzwłocznie. 
Jak to trudne zadanie wykonać, — to właśnie 
ma być troską ministra skarbu i probierzem 
jego uzdolnienia i sprawności.

Poruszył też p. minister kwesty? podstaw 
nowej waluty: byli i są teoretycy o.łwiad-z®' 
jący się przeciw podstawie kruszcowej walut? 
i  niestety system walutowy całego świata 
piera się dotąd na tej podstawie. Polska -a®1* 
nie zdoła się wyłamać ani zainaugurować n°' 
wego systenui. —  N ie wystarczy tedy |>o 
dzieć „kwaśne winogrona", ale trzeba aostarJ 
się o kruszec, jeśli przyszła waluta polska ni® 
ma podzielić losu tymczasowej inańkowej. I ^  
znowu wielka troska ministra skarbu, którł 
całe społeczeństwo winno z nim podzielić, 
aby v brew’ przesktodom i zew nążrz i wewnątrz
nas nagromadzonym zdobyć tę. podsmwp dl® 
uaazej waluty, p,

Vive la Polognehistorique!
Ciekawe szczegóły o wielkiej mowie ClemenceatTa. — Burzliwe owacy*?  
pod adresem Polski. - -  „Niema prowizoryum w sprawie Galicy!*'. — „Sfl 

jeszcze ludzie, którzy się o Was troszczą".
Kraków, 9 styczniu.

/■nony korespondent „Kuryera War-
.szawskiego" w Paryżu p. Henryk Korab- 
Kucharski nadesiał swemu pismu na
stępujące nader ciekaw e sz^egóły o gło= 
śnej mowie Clemenceau‘a w sprawi poi-, 
skieę, ilustrujące sympatye tego znako
mitego męża- stanu, tudzież Izby fran
cuskiej dla naszego państwa:

Powracam jeszcze do ostatniej mowy p. Cle= 
menceau,. ponieważ uchyliła rąbek kotary dy
plomatycznej, przysłaniającej szczelnie rozmo
wy londyńskie. P. Clemenceau bowiem nie 
jest z  tych iudri, którym konwencjonalne tra- 
dycye dyplomatyozne naliczać mogą milcze
nie.

Gdy się znajduje. i»a trybunie, premier fran
cuski czuje się tuk swobodnym, jak w swoim 
sypialnym pokoju. Spokojnie, bez żadnych 
stłuczek krasomówczych rozmówią sobie z po
słami, jak z dobrymi znajomymi i naraz rzuca 
na forum pubficzno wiadomość, którą kancle
rze kilku potąf zamykali na trzy spusty w 
chotwkach ministeryelnych.

Dla na« te ostatnie deklaraeye niają specyaU 
uą wagę ze względu na treść zawartych w nich 
inform acji, a również 7  powodu gromkiego 
odgłosu, jaki znalazły w odnowionej izbie 
francuskiej.

Już w przeddzień rano, w gabinecie premie
ra w  mintsteayum wojny dowiedziałem się, że 
Clemenceau będzie mówi! o Polsce.

— Nie drtr. panu wywiadu — rzeki mi wesoło 
znakomity starzec — ale niechże pan przyjdzie 
ckiś popołudniu do Izby: będzie Uon mowa o 
pańskiej ojczyźnie.

Tego samego dnia w  Izbie panował, jak mó
wią francuzi, „nastrój wielkich dni". W  am fi
teatrze przeznaczonym dla posłów ni*- było ani 
jednego wolnego fotelu. Trybuny dla publE 
csłiośei, dyplomacyi i prasy były przepełnione.

Prawdopodobnie telegraf przyirósl wam już 
treść tego historycznego przemówienia. Ale 
jako naoczny świadek dodam, że zrobiło ono 
na tym tłumie wybranych bardzo duże wra
żenie.

Po omówieniu, dość zresztą, pobieżnem, sze
regu spraw, jak naprzyrelad kwesty i Ił jęki i za

targu serbsko-włosk.ego, p, Clemenceau przeń 
wał swą mowę na chwilę. W  wielkiej sali p**' 
łacu Burbońskiego nastąpił moment zupełnej 
aiszy.

Stary premier przeszedł się kilka razy woli 
nym krokiem po trybunie, jakby zbierając &w® 
myśli, \araz zątrsfina.ł się, położył obie ł-ęc« 
na pulpicie i wpatrzył się przenikliwym wzro
kiem w zgromadzenie.

„Panowie! — rzekł, — Pomówię teraz z wuwi 
o skrawach bliższych sercu naszemu, 0swob°’ 
dziliśmy podczas tej wojny narody, które, ni® 
wiem dlaczego, przywykliśmy nazywać malemi 
narodaiiii. Są między niemi Jednak ludy, która 
w sposób zachwytu godny podczas tej woj uf 
słę spraTTłly, które przez swą odwagą i wytrw*- 
lość zasłużyły >obte na nazwą wielkich narta 
dów hitdoryi]*'

Ze r.wzystikich kątocy izby posypały się 
brawa.

„Panotwie! — ciągnął dale-j Clemeiiceau. 
Powinniśmy zrobić wszystko, aby Polska o irrS ' 
mała to, czego słusznie żąda".

I zinów zahuczały brawo, i podły zewsząd 
okrzjki- „Bardzo dobrze! Słusznie! Prawiła! 
Vlve la Polognel Vlre la Grandę Pologne! V i»«  
ia Pologne historiqnelu

.,Koi.gre® - -  muwii dąlej prarmer - powziął 
w ■swoim czesip decyr.yc dania Pointę rlw-udzic- . 
stopięcfolcifniego mamiatu na wschodnuą. GaU” ' 
cyę. Decyzya ta wywołała w Polsce j^eme nie
zadowolenie tkleroraoe nie przeciwko Francy1, 
al przeciw entestiio wogóle".

„W  Paryżu slusmafcli praw Polski bronił p- 
Paderewski. Obowiązkiem nudna, który spełj 
nia mz radością, jest wygasłą femu mężowi u* 
czucie mojego głębokiego hoiau. W  chwilach 
najcięższych ze łzami w oeziach i z podziw*1 
gc-dną. energią bronił on losu swej ojczyzny.

„Po jmnu Pedai•cwskłm przyjechał do Pary' 
ża p. Patek, który wyponnedzioł mi, nite por.iiiciń 
pretensje, ale skargi ,a\\«go narodu.

P. i’a/fek w j-kazai nam w swym referacie, 
że przekreślenie powziętej poprzednie decyzji 
iryiąfoby ogromne znaczenie. Polacy bo.urieni 
są pod przy gnębią jąccm wrażeniem, że kon
gres targuje się z nimi o ich własną ziemię.

r*»

zaledwie trzy, czy cztery siły — z tych: Kosmow
ska (Pam elle) x Orwid fv.oźny Zgoda) doskonfth 
w każdym calu, w  v j  zyskaniu stylu i zestroje- 
nra go wyraziści. Rolę Tartuffa po Boi i czy oh' 
jął Nowakowski, stwarzając kreocyę, mniej » a'  
^obr.ą w nCteeuły, bardziej jednak skupioną 
i z«órodkowrana w piocesie przemyśl, min Cb®' 
raktero Z efektów aktorskich sk o*^  stal *  
sposób dyskretny, unikając z rozmysłem te®' 
tralnośct. W alkę obłudy ze środowiakiem, z** 
rysowaną w  posiać; tej przez aui-ora. przepro- 
wadzdł pomysłowo, w wielu scenach os iąga j^  
bardzo artysryozną plastykę typu. babm ńsktb 

j jako Doryna\, wniosła w roię duao wemiy, iycJt* 
! i  dowcipu, traktując temat w aposób własnm 

żywiołowy — w  przeciwieństwie do lekkość* 
finezyjnej, z jaką rob. ia  zwykle bywa graai«- 
Krasnowiecki posiać Kleanta zręcznie w v»ń ' 
jiął na plan pierwszy, rezonerską jej wartoś® 
p-idnosząc ze zrozumieniem, w wypowiadani*1 
-iter^za v 'jka*u jąc poszanowanie dla kunszt*1 
poetyckiego słowa. Z reszty grających — szerdłf 
momentów szczęśliwszych w wyzyskaniu kie®’ 
cyi m ieli: Bednarzewska (Elmira) i Dobrzańs*1 
(Orgon). Szkoda, te pamięciowe oporu,wat**6 
wielu ról było niedostateczne, na cz*m u 

. piał giętki dyalog w przekładzie Boya. 
i Jan P M n jw k i

ZT1SA1KL im. J, 8ŁOH At Klłt&O

Wznowienie komedyi Moliera:

„ T A R T U F F E " .
Molier jeat ipEzedewszysikiem w ielkim  óbsT- 

wetorem i tłótuuczem życia — stąd wynika je 
go żywotność i świeżość w stosunku do dni nc- 
•zycb. Zycie pogłębia tak silnie *i tak siorerzó, 
że a dzieł jego równie mocnym tonem przema
w ia  1 temat, wsparty kardynalnie o prawdę 
charakterów i  śwuaiopoeląa, łączący kolorjsty- 
■m wyobraźni z tioeżwym sądem krytyka*oi>- 
■erwatora. W  żwierciadle asdeł wyraża się to
nera jasnym i prostym, w  wypowiedzeniu sce- 
nłcsnem przenosi całą wagą na typy. skierowu
jąc wartość sztuki draroatyoznej ku wnętrzu 
sosny. N ie chodzi mu o intrygę, lecz wyłania
jące się < haraktery — dlatego tak często brak 
J  ł*«*nUtów akcyi. Jeśli myśl zajęta jest 
ksatałtowaniem typu.

* •  **ę®ególniejs»em upodobaniem zajmuje się 
stttor siedzeniem wzajemnego oddsuaływeiua
v1*ow  ńe ***“ *• ?nQ:afc*«iie się jednostek, bądź 
tek poflj, orząd kowrywanie organizmów psy©hicz» 
agnek słabszych indywidualnościom silniejszym

czyni życiem środow iska scemicznego. Problem 
ten uderza najsilniej w „Tartu ffic", a przeciw
stawiając w sposób plastyczny ludzkie wady i 
ułomności, dobywając z r.icb koni,rapty i idee 
oświetlając przykładami przypadków-, z niewiel
kiego środowiska a oni u Orgona, ograniczające
go się do żyd a  kilku osobników, wyprowadza 
cenną satyrę *p .łeeznę, ukaaując fragment oby
czajowy dni sobie wspóczesnych — fragmen* 
bardzo żywotny, w ujęciiu ecenicznem kojarzą 
cy styl z  niestwreejącyra się nerwem satyry.

V ' w (łkonywanlu dzieł Moliera chodzi nie ty l
ko ó opanowanie stylu, lecz i zrozumienie jego 
istoty. N ie polega on jedynie na styiiizacyi ty
pów, a więc wydobyciu charakteru z tnaali i  
intonacyi — ma podkład daleko głębszy, bo mu
si tteć żywego człowieka epoki, uwzględniając 
tło tej opoki i jej pojęcia sceniczne. Postacie 
Moliera, nie mogą być naiem materyoiizowan e 
jedynie waruukasi.i życia naszego. Tj-p aktora 
żąda studyum historycznego, chodzi o formo
wanie konoepcyi .>rxy stycznej pi zez wżycie się 
w  czes akcyi, którego wyrazem nie jest —jak to 
jeszcze nieraz u nas się mniema — kostyum i 
dekoraeyu. Dopełnieniem dopiero takiej kon«ęp> 
eyi powinna być styllzacrr typu.

E zespołu, w  którym widzieliśmy komedyę 
Moliera z końcem ubiegłego sezonu, pozostały
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uPrzekrednjoc tę krzywdzącą decyzyę, — tlu- 
•taczyl mi p. Patek — wzmocnimy w Polsce 
*®ulanie do ententy, a tem samem i podwaliny 
*®wej cywilizacyi europejskiej".

W obec tego za decydow a łem  poddać sprawę 
Galicy i n ow em u rozpatrzen iu .

W  L cn dyn io  ro zm a w ia łe m  o tem długo z 
Lloydem Geo.rge‘m i po dłuższych pertrakta
cjach p. Lloyd George się z g o d z ił ._____________

— Zrobię to dla pana — rzekł. — Niechże
pan przedstawi kongresowi nowy projekt.

Wieczorem po skończonem posiedzeniu, p. 
Clemenceau, zwracając się do mnie, dorzucił:

— Zrozumiał pan?... Nima już żadnego pro* 
jektu galicyjskiego, ani mandatu, ani dwudzife 
stu pięciu lat... Jak pan widzi, są, tu jeszcze 
ludzie, którzy się o was troszczę.

Skandal jakiego nie zna historya Ameryki.
Ława przysięgłych oskarża amerykańskiego senatora Nswberry i 133 

polityków o sprzedajność, oszustwo i spisek.
Kraków, 9 stycznia.

(?) Amerykańskie ..Echo" ptrzynosi w iado
mość o niezwykłym skandalu politycznym, ja- 
M się wydarzył w stanie Michigan. Mianowicie 
truman H. Newberry, senator Stanów Zjedn. 
* Michigan, został oskarżony o sprzedajność, 
oszustwo i spisek w związku z wyborami — 
Jrzez które pozyskał swe miejsce w Senacie, 
obalając swego demokratycznego przeciwnika 
Henryka Forda.

W raz z New berrym lawa przysięgłych oskar
żyła o to samo 133 innych osób. Nazwiska 
Wszystkich oskarżonych nie są jeszcze opubli
kowane, w iadomo jednak, że wśród nich znaj
duję się W. A. Hopkins, z St. Clair, Mich,, asy
stent sekretarza Senatu Stanów Zjedn.; Jan S.̂  
Newberry, brat senatora i Paweł H. K ing z De- 
troit, zarządca komitetu któsry prowadził kam
panię Newberry‘ego. Ogółem wymienionych jest 
12. Co do reszty nazwiska ich zostanę wkrótce 
Ujawnione.

Sędzia Sessions przedłożył ławie przysięgłych 
tlowód, wykrywający oszukańczy wydatek od 
SOO.OOO do 1,000.000 f. saterl. wr związku z w y
borami. Rzędowi urzędmdicy zaś twierdzą, że 
świadectwa "przedłożone ławie przysięgłych u- 
lawniły skandal polityczny, Jakiemu pud pew
nymi względami nie ma równego w historyi 
Amerykańskiej. Rozciąga on się od najbardziej 
Zaludnionych okręgów w Detroit, Mich., aż do 
fezerwacy iridyjakjiich, gdzie Indyknie głosowali 
■w myśi wskasówek kampanii organizacyjnej 
Newbemryego.

O toż z dowodów tych rzekomo wypływa, że 
Wyborcy byli przekupieni, wydziały! wyborcze 
jtjednane łapówkami, redaktorzy odnośnych 
l*sm pozyskani subwencjami, a teatry obrazów 

żywych wykupione na czas kampanii, 
Celem :> ńm.ia Henryka Forda —  a to wpierw' 
'c prawy tx :■ co.i partyi i później, gdy Ford 
*dnbyl domekia tyczną, nominacyę podczas sa- 
hlych wyborów.

Władze zręcznie zabrały się do wykrycia po- 
dejnzywanych z początku szwindlów w tych 
Vyborach. Powzięto plan powtórzenia tej samej 
taktyki jaką podejrzywano w kampanii New- 
herry. Agenci prowadzący śledztwo zwrócili się 
■kpierw do polityków mniejszych, którym da
wali niejasno do zrozumienia, że zanosi się na

tajemniczą kampanię pewnego polityka michi- 
gańskiego. Kiedy ci nie godzili się na propo
nowane łapówki, wówczas agenci robili „po
ufne" porównania z kampanią Newnerry‘ego. 
Pomniejsi politycy powpadali naogół w tę pu
łapkę, wyznając ile wtedy dostali i wyjaśnia
jąc, kto „powinien ohracać pieniędzmi" w no
wej kampanii, w danych okręgach tych i  o- 
wych miast. Mając taki początek władzom śled
czym nie trudno było dojść potem po nitce do 
kłębka i wyśledzić wyższych polityków.

Ażeby unicestwić możliwą obronę, że senator 
Newberry nie miał pojęcia o sumie pieniędzy 
i ich źródle użytych w jego kampanii, rząd za
mierza posłużyć się oświadczeniem, wydanem 
przez zarządców kampanii senatora — wkrótce 
po pojawieniu się pierwszych pogłosek o prze
kupstwie. Komunikat ten wykazuje, że na ten 
cel zebrano 178.85C funt. szt., a wydano 175.5G*. 
Tymczasem ustawa federalna z l^tO r. ograni
cza wydatki senatoryalnyzh kandydatów na 
kampanię wyborczą do 10.000 f. szt.

Federalne prawa nie zabrauiają cgloszeó 
wyborczych w pismach, konstytuc/a stanu Mi
chigan jednaK wyklucza takie przedwyborcze 
praktyki. Wspomniany wyżej komunikat za
rządców kampanii Newberry wykazuje, że na 
takie ogłoszenia wydano 148.000 f. szt. Obrazy 
żywe na ten cel kosztowały 8.000 f. szt.

Oskarżenie pierwsze zarzuca, że prawa fede
ralne i stanowe zostały przekroczone przez wy
danie na kampanię daleko większych sum, a- 
niżeli to wolno było- Dalej, drugie oskarżenie 
przytacza zaprzysiężone zeznania senatora 
Newberry — kiedy tan służył w dokach wojen
nych w Brooklynie —  że żadne pieniądze jego 
lub z jego wiedzą nie zostały wydane na kam 
panię wyborczą.

Paweł King, joden z generalnych zarządców 
kampanii oskarżony jest o wynajęcie Romana 
F. Glocheskiego (może Główczeskiego?) i Rola 
E. Prescpta z Detroit, za płacą 150 f. szt. mie
sięcznie do pomocy w kampanii. Oprócz te
go opłacał on wiele innych osób za te same u- 
sługi.

Najwyższa kara za wymienione na wstępie 
przestępstwa, jaką sędzia może nałożyć po u- 
dowodnieniu winy —  wynosi 10.000 f. szt. grzy
wny i dwa lata więzienia dia każdego.

I
1 polieyant zabity, 1 ranny,

Nowy Sącz, 8 stycznia.
DzJfcfejszej nocy dokonali tu jacyś bandyci — 

ł*ram do podobnie krakowscy — włamania do 
sklepu Reginy Kriseher przy ul. Jagiellońskiej, 
k łam an ie zauważyła patrol policyjna Po
między bandytami — których było kilkn — a 
policjantami wywiązała się strzelanina. Jeden

2 bandytów postrzelonych.
polieyant zottał przez bandytów zabity na miej
sca, dragi ciężko ranny. Z bandytów dwóch zo
stało postrzelonych przez polieyantów. Ban
dyci ociekli unosząc z sobą rannych.

Od wczesnego rana cały auarat śledczy w  ru< 
chu. Na miejscu czynu gromadzą się tłumy 
publiczności.

Sensacyjny proces w Berlinie.
Tyranizowanie i zagłodzenie na śmierć żołnierza.

Berlin, 8 stycznjo.
(?) W  BerFirrie toozył się świeżo proces, w któ 

zwiarzęcość stosunku oficerów ni:miacki,ch 
podwładnych okazała się w  niezwykle ja- 

skrawem świetle.
Z procesu logo okazuje się, że porucznik Hil- 

*0r, jałk. to opowiedział w sądzie św iaiek, kan
celista wojskowy, nazwiskiem Berlin, wymie
n i  policzek żołnierzowi piechoty, nazwiskiem 
Helmhake, wtedy, gdy ten był przywiązany ;o  
Pala. świadek stał wtedy na posterunku przed 
■>acną ziemną w której się Helmhake znajdo
w ał

Na zapylanie przewodniczącego sądu, co to 
za jama, świadek odpowiedział, że była 

Przeważnie używana Jako ostęp, takie za

tem miejsca oficerowie niemieccy przeznacza
ją na areszt dla żołnierzy!

Gdy Helmhake, będąc jn ł prawie bez życia, 
prosił o łyk wody, to przyczołgał się do świadka 
>na czworakach i przycisnął do nst pigułką ze 
inienn, aby ugasić pragnienie.

Następnego dnia porucznik H iller zapytał się 
świadka, czy Helmhake jeszcze żyje i  polecił 
dać mu „kopniaka1*. I istotnie świadek, posłu
szny rozkazowi, kopnął niżej pleców konające
go towarzysza broni.

Na pyta de, dlaczego wie doniósł zaraz, o te n 
swoim przełożonym, świadek oświadczył:

— Panie zad co, na to niktby się nic byl po 
wir lżył.

Drugi świadek, również kancelista, r.azwi-

s]:’em Lichtcrfcld, zeznał, iż Helmhikc przy
wiązany został do pala podczas mrozu, docho
dzącego 25 do 30 stopni.

Gdy według zeznań imnogo świadka. Helm
hake zestal odwiązany od pala, to paal wsku
tek wyczerpania, a następnie począł rzucać gło
śne obelgi. Porucznik I i i l e r  kepnął ga wtedy, 
lżąc go wyrazami ,,ścierwo" i „Świnia".

Irn y  świcde.k stwierdza, iż pełniący wartę 
zakomunikował mu, żc wydamy został rozkaz 
do kompani;, aby nie dawano HeJmhake owd ani 
jeść, ani pić. To też jecznł cn csłę noc i  prosił 
o posiłek.

Wszystko to spotkało owego męczennika zwie 
rzęcości pruśkiej za to, że był tak osłabiony, iż 
nie byt w  stanie zająć się nakazaniem czyszcze
niem karaibiiyi.

Gdy Helmhake umarł, towarzyszom jego ka
zano, aby w razie indagacji zezr.a!i, iż Helm
hake dostewad pożywienie. Kilku żołnierzy, a 
mianowicie Polacy chcieli przeciw temn naka
zowi zaprotestować, ale „gefrajter" wdedy po- 
wiiedaiaił:

— Gadanie! Tak chce dowódca kompanii i  
basta:

Mimo, iż rozprawy ujawniły zbrodmłcznść 
panisk i ego porucznika, został on skazany zale
dwie n« 7 tygodni aresztu w twierdzy. W yrok
'tan, świadczący, iż „niema sędziów w  Berlinie", 
opinia publiczna przyjęła z oburzeniem, nawet 
Berlinowi bowiem kością w gardle już staje 
pruska „sprawiedliwość".

KINO „O P IE K A ", Zielona 17.
B  od  p iątku  9  stycznia f '

2-ga S E R Y A
M DM oyt dramatu detekty«ic-nego

j Krwawe zmory Paryża
! B e zp rzyk ła d n e  p o w o d ze n ie  ja k ie m  c ie s zy ła  s ię  r z ę ś ć  p ie rw -  
! sza, je s t  n a jlep szą  d la  ob ra zu  rek lam ą . Kał.da se ry  a tw o -  
: r z y  o d ręb n ą  zam k n ię tą  ca łość, ż e  m ożn a  ją zro zu m ieć  

bez  o g lą d a n ia  c zęś c i p o p rze d n ie j. 4740

Zapalenie kanału moczowego
je s t  ja k  w ia d o m o , n a s tęp s tw em  rze żą czk i n ie d b a le  leczo - 

! n e j. C ie rp ie n ie  to  m ożna  ła tw o  usunąć za pom ocą  Euml- 
ktyny Or. -ap rin cea  w  Pa ryżu , k tó ra  d a je  zn a k o m ite  w y -  

i m iki i  z a b e zp ie c za  c h o re g o  p rz e c iw k o  c ię zk -m  następ- 
f s tw o m , sp ro w a d za ją c  szyb k o  zu p e łn o  w y z d ro w ie n ie . Z a 

ży w a  s ię  p o  3 d o  4 kapsu łek  podczas je d z e n ia  trz y  ra zy  
; d z ien n ie . Eumiktynę n a b yć  m ożna w  ka żd e j a p tece  lu b  
j sk ła d z ie  ap teczn ym . 4729

C n w ila  B ie ż ą c ą .
lendarzyK*
sw. Juliana 

Wschód słońce 7*41 

Zachód słońca 8 58

Piątek

9
stytznib

Długość dnie 8 16 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO,

Piątek: „1 artuffe" Moliera.
TEATR „BAGATELA**.

Piątek: „Czy iest co do oclenia".
TEATR POWSZECHNY,

Piątek: „Księżniczka Trebizondy".
Sobota popoł.: hozc ,Nnrodzeme '.

Wieczór: „Podjazd nieprzyjacielski**.
Niedziela popol.: ..Potasz i Perlinutier**.

Wieczór: „Białe fartuszki".
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: Premiera. „Wesoła wdówka".
WżKLAIiY W ŁOMU ARTYST. (pL św. Sucha). 
Piątek, Mieczysław Dąbrowski: „Duch Odrodzenia". 

Część I. Leonardo da Vinci".
K0ELEG1UM WXKEAi>OW NAUKOWYCH. 

Hynek giawuy. Linia A— B L. 39.
Sobota, prof. dr Józ. Reiss; „Beetłioven" (z ilustracyą 

muzyczną).

Statut Związku miast polskich.
Od kilku dni —  jak już donosiliśmy — toczą 

się w Warszawie obrady związku miast pol
skich.

Onegdaj uchwalono statut związku miast, 
który w najgłówniejszych zaiyśach opiewa:

Miasta, należące do Związku i liczące mniej, 
niż 15.000 ludności, posiadają na ogólnych ze
braniach 1 przedstawiciela; od 15.000— 25.000 
dwu przedstawicieli; od 25.000 do 50.000 trzech. 
Na każde dalsze 25.000 dcda.jc się jeszcz-e jeden 
głos. Przedstawicielami poszczególnych miast 
moga być zarówno radni miejscy, jak członko
wie magistratu oraz wyborcy miejscy. Każdy 
członek Związku jest obowiązany uczestniczyć 
w  kosztach Związku. Minimum opłaty rocznej
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w ynosi 500 marek. Miasta ponad 5.000 ludności 
płaca za każdy 1000 mieszkańców po 100 mk. 
Związek ma swa siedzibę w Warszawie. Orga
nami Związku są: 1) zarząd; 2) ogólhe zebranie 
czionków związku. Przy zarządzie istnieje biu= 
ro ewiaaku.

Prezes jest organem wykonawczym zarządu; 
wprowadza w wykonanie wszelkie uchwały * 
czuwa nad dokladnem ich wypełnieniem.

Zebrania ogólne odbywają się w  jednym z 
miast, do Związku należa cem.

W Warszawie przygotowano nowy 
rząd dla Ukrainy.

Lwów (tel. wł.). Do „W pered j“  telegrafują 
z Warszawy: Ukraińska emigracya w Warszawie 
przygotowała nowy lząd, do którego wchodzą. 
Andrzej Lewickyj jako prezes > %nnistur ^praw 
zagrań., Margolim jako minister skarbu, Proko
powicz jako minister ośw:«ty, Andrecki jako mi
nister wojny, Nowy gabinet zamierza przepro
wadzić reformą agrarną i t. p.

Lw ów  (tel W.). Bawią tu członkowie ruskiej 
misyi z Warszawy, dr. Horbaczewskyj, dr. No* 
wakjwskij i dr. Witwickij.

—  o —

1.

naczyń; jak myślicie? z którego też zwierze za
cznie pić?

— Z tego, który zaiwiera wodę, odpowiada 
któryś ze słuchaczy.

—  Naturalnie, powiada z tryumfem prcpa* 
gatar. A  dlaczegóż osioł podejdzie do naczynie 
z wodą?

  -  □  □

—  Właśnie dlatego, że jest osiem, odpowiada 
zapytany.

— Rożne®" się huragan oklasków.,. Niefoń 
turmy apostoł „suchych" idei ze złością rozbij 
rał swe memoryały, papiery, notatki i  opuści* 
salę.

□
Śmierć epasza od kuli pollcyanta.

(T ) Wczora j około godziny 6 wieczorem poli- 
cysmt, stojący obok główniej poczty, aresztował 
podejrzanego osobnika, który począł bronić się 
a neetępnie wyrwiał policyan.to.wi szablę i ude
rzył nią stróża. bezpieczeństwa. W ywiązała się 
wódka na śmier ć i życie. Nadbiegł z pomocą in-

niy po li cy ant i dobywszy rewolweru, strzał®*** 
»* pierś położył bandytę trupem na nrejs®**' 
Zabity jest znanym apaszem: nazywa się Tade- 
u?® Przy byś. Nieżywego bandytę odwieziono d° 
zakładu medycyny sąciowej.

~a>iss^------------- --- -

Tajemnicze morderstwo w nocnej spelunce!
Zagadkowa śmierć sierżanta żandarmeryi potowej. — Zwłoki znalezione 
obok pomnika Jagiełły—  Tajemnica spelunki.—Morderstwo czy samobójstwo

Onegdajsze pisma krakowskie i warszaw akie 
pedały wiadomość, że hotel Europejski^ został 
spi redany spółce rosyjskiej za 18 milicnów ma

jak  donosi „Przegląd wieczorny" "Wiadomość 
La jest zmyślona. Księciu Czetwertyńskiemu, 
właścicielowi hotelu, polsko-belgijska spółka z 
p. Jaroszyńskim na czele ofioi owywa-ła pr/ed 
miesiącem z ł  hotel Europejski 50 mil. marek, 
iednaa właściciel na sprzedaż się nie zgodził. 
Jarów n o  hotel jak i restauracya pozostają na
dal w  jego ręku,

 o -------

W arszaw a. (Teł. M.) Biuro Wolffa donoBi, że 
bar. Jersner, prezes niein. delegacyi pokojowej 
w  Paryżu, przedłożył p. D.itaście meinorj ał, w któ
rym oświadcza, że N iem cy gotow i są do tlsteko 
idących ustępstw celem  usunięcia trudności, w y 
nikłych z nieuczestr.iciwa S tanów  Zjednoczunych 
w  p o p is a n iu  pierw szego protokołu ratyfikacyjnego. 
Memory ał zapewnia, że Niemcy po 3 listopada 
nie sprzedali żadnych materyałów portowych za
granicy. Metnoryał ska.zy się, że przyznana przez 
ententę liczba 6 krążow ników  nie m eże w ysta r
czyć do Obrony niam ieckich w yb rz e ż y  m orskiuh. 

 ----Epidemia samobójstw w Wiedniu.
(m-m) Wiedeńskie pisma podają statystykę 

zamachów samobójczych w Wiedniu. W 1919 r. 
odebrało sobie życie w naddunajskiej stolicy 
1138 osób. Obecnie epidemia samobójstw wzro
sła. groźnie. I3tńieją więc poważne obawy, że 
statystyka z.a rok 1920 da jeszcze bardziej za* 
Uwalające rezultaty.

(T ) Przedwczoraj zabawiali się peźne w  macy 
w  znanej pokutnej nocnej spclurace Pollata, przy 
placu Matejki, wojskowj, a  międizy mmi kilku 
pulofiicerów żandarmeryi poi owej armii gen. 
Hallera, a  z  nim i uczestniczył też w  zabawie 
22-letni Jnit.cn świt.

KŁÓTNIA I  WYJŚCIE Z LOKALU.
Po pewnym czasie Juiiara Świt podjął sprze

czkę z synem wiłaścicdela tego lokalu i nostęip- 
nflie pc małej chwili, on i  jego koledzy opuścili 
przybytek nocnej zabawy i udali się podobno 
do kawiarni Rosenstocka, obek kolei, a nastę- 

a pnie do kaw ia io i „Empire".
TAJEMNICZA ŚMIERĆ,

Około godzimy 3 rod  rtamem, gay obok pomni
ka Jagiełły* żolriflere policyjny przechodził od 
strony gmachu dyrekcyi kolei, potknął cię w  
cdemnoócd na leżące ciało ludzkie.

RABUNEK CZY ZRAJDZIE4,
Żofetfera policyjny wezwał następnie posteru

nek, a wreszcie Pogotowie ratunkowe. Na bru
ku, obok pomnlŁa, leżał z przestrzelaną piersią 
sierżant Julian Ś w it W szelki raiunek okazał 
się daremnym, gdyż śmierć nastąpiła, już przed 
godziną.

trrzy zwłokach Pio zmaiezaono żadnej broni 
ani pieniędzy. Kieszenie zmarłego były praewnu 
kane i zapewne broń i pieniądze sikradzione 
lub zrabowane.

Ciału pozostawiono na miejscu do godżilny i2 
w  południe, t  j. aż ojo przybycia komisyi =>ądo- 
Y/o-letoarskiej, poczem zabrano je  do zakładu 
medycyny sądowej, gdai*, odbędzie się »ekcya 
zwłok.

PRZYPUSZCZENIA I  DOMYSŁY.
T ok. organom policyjnym, jak i  władzom woj-

„Właśnie dlatego, ze jest osłem“...
Trudności propagandy antialkoholowej.

(1.1 „Da ly Telegraph" wykazuje jak bardzo 
truLno jest przeprowadzić skuteczną kampanię 
amldalkoholiczną:

W ielki propagator amerykański M. Stern 
Mingłuaun przybył w  tych dniacn do Anglii, w  
nadziei, iż i  na gruncie Wielki,ej Brytanii po
trafi zaszczepić zasady abstynenckie, które 
święcą dziś tryumf w „swej" Ameryce.

Urządził zatem w ielki wiec, i w długiej prze* 
mowie Wyłożył wszystkie korzyści swych amti- 
ulkoholicznych tooryi, poczem chcąc przekonać 
się czy został należycie zrozumiany przez au- 
dytoryum postawił następujące pytanie:

—  Otóż widzicie: rozporządzam tu dwoma 
n°czjniaimi, jedno napełnione jest wodą, dru
gie piwem. Sprowadzam osła do tych dwóch

sitowym ma‘suwają sr.ę różne przypuszczenia 
podejrzenia i  domysły.
SAMiiiJÓjiSTWO CZY SKRYTOBÓJCZE MOB' 

DERSTWO?
eitasuwia się przypuszczenie samobójstwa. Na 

razie śledztwo nie wykazało poszlak innych. Ał® 
zważywszy wszelkie znane nam okoliczności, 
przypuścić npieży ' także możliwość mordersitwiM 
Saerżainrt śwu* nigdy przed nikim nie zdradzi 
skłonności do samobójstwa. Zresztą młudy> 
jwzy&tojny, zdrowy i rozbawiony po KrakoW 
skiich „knajpach" wojak, nde robił wcale wso*" 
żenią ponurego zeitraceńca, czyhającego ;na sW® 
życie.

Zresztą jeśliby ś. p. św it chciał pozbawić 
zjCda, poszukałby sobie zapewne innego, dog®' 
dir tiejszego i spokojniejszego miejsca i nie strze
lałby się zapewne po przehulanej nocy w  po
bliżu podejrzanej spelunki. Zachodzi jakże p r  
tenże, kto go obrabował z gotówki i  broni, ałd- 
ię , jak koleńay zegnają, zmarły m iał yjtzy 9®' 
b d e

. ZEZNANIA ŚWIADKÓW.
Dotychczas nie wiele osób można było pi 

SckmLae. Nteliczr.' świadkowie zeznaję, że wi
dzieli ś. p. św ita  w  {cicfcnej kawiarń, P o lla k o i  

Świt, jailf to już zaznaczyliśmy, po kłótni z sy* 
nem gospodarza, wyszedł z „kaw iarni" ze swy
m i kolegami; Koledzy jego zeznają, że w totwi®*' 
rzyatwde Śwkt, byli u RosenstocKa, a następni® 
w  „Em pire". Po wyjściu z „Em pire" św it od
łączył się od nich i co się z nńn następnie sta
ło, omi nie wiedzą. Przypuszczają, że poszedł * 
powrotem do kawiarni PolLaika. W  każdym ba
zie zn żjąc zmarłego, nie sądzą, aby to oyło sa
mobójstwo. Mamy nadzieję, że dalszo uoch®- 
dizenia w tej sprawie odkryją zasłonę tej tajem
niczej śmierci.

□  D □

(T ) Noc oneigdajsEa, zapewne z powodu bra
ku światła na ulicach (katastrofy gazowej), by
ła jedną z krytycznych nocy, pełnych wybry
ków bandyckich. Bo toż nasza policya odzns- 
caa się dzawnn apatyą w  stosunku do bandy
tów, którzy wolno i swobodnie grasują, gdy noc 
zapadnie. Zresztą i  w  biały dzień zauważyć mo
żna, nawet w śródmieściu, spacerujące jakieś 
podejrzane indywidua „z  pod ciemnej gwiaz
dy". Onegdroszej nocy, — jak mam donoszą, — 
bandyci napadli na powinę dyskretny dom za- 
baiwy przy ulicy Starowiślnej i  tam dostali w

S T A R Z Y ! ! ! M Ł O D Z I! ! !
P O W I N N I  Z O B A C Z Y Ć

D Z IE C I! !!

ECCE HOMO
najwiąksze arcydzieło świata, którego cudowne wrażenia utkwią każdemu

głąb oko w pamiąci przez całe życie.

W  KINOTEATRZE „SZTUKA" — HOTEL SASKI, Sw. JANA 6.
U W A G A :  W idow isko  to Custrowane jest śpiewem najznakomitszych wokalistów  

polskich i solistów opery oraz muzyką orkiestralną.

Znów bandycka plaga w Krakowie.
Liczne napady bandytów na ulicach Krakowa. — Onegdajsza noc krytyczna.

Co na to policya?!
sw- ręce pewnego wojskowego żandarma, któ
rego zbili niemiłosiernie i odebrali mu rewol
wer, dając w zamian... sztylet.

Ci sami zapewne bandyci po skończonej zsff 
bawje o godzinie 3 nad ranem napadli koło mo
stu podgórskiego :na dwóch braci kupców, Ćwi
klińskich, poranili ich strza'iaimi z rewolwerów, 
pomiaisakrowali nożami i zrabowali im 15.000 K, 
poczem nie ii ;iagabywami prezz nikogo, a naw ^  
przez nolicyę, zbiegli.

Jak widzimy, bandyci hulają w  najlepsze. Za
pewne nadejdzie czas, że wieczorny spacer sp^  
hojnego burżujai po m-ieście będzie lekkomyśl' 
raem igraniem ze śmiercią.

MAGISTRAT ZAWIADAMIA, ze sprzedaż cukru 
żćłtego na kupon legitymacyi z drugiej oo/owy li
stopada 1919 r. kończy 3lę w soLote |0 stycznia br- 
Kupcy rejonowi i konsumy w-inni złożyć zrealizowa
na kupony za powyższy okres we właściwych Bid" 
rach chlebowych do dnia 14 stycznia br. włgczne.

CHLEB ZA 1 i l  ZIEN od 28 grudnia do 3 bm. n» 
edeinek legitymacyi zbiorowej wycladza sklepy ł 
D ie k a m ie  rejonowe od soboty 10 bm. po 1 kg. ° a 
csobę.

| POSIEDZENIE GA20W0-ELEKTRYLZNE. Wczo
raj cdbyio się pod rrzewodnictwein wiceprezyden
ta Sarego posiedzenie komisyj gazowo-elektrycznej- 
Dyrektor p zov'ni ziożył sprawozdanie o zamka * 
ciu gazowni z powodu braku węgla. W szystkie do
tychczasowe starania nie odniosły skutku, dyrę*'-- 
cya ma jednak z Inspektoratu w ęglow ego w  Cie
szynie przyrzeczenie, że dostawa węgla w styczni® 

i będzie lepsza. Następnie przedstawił dyrektor spr®-



Numer 10 atnrass nusewasz R r . Si

’vę ri'i'liVwa?A?o wprost wzrostu ceny węgla koksu* 
iąceno. Gdy dotąd za ione węgla z Zagłębia Cieszyń
skiego plucii.i gazownia Ii 214. to od 1 stycznia br. 
tkwić będzie K 440 Z tego powodu powstaje nie
dobór roczny w kwocie K 7.000.000. Na pokrycie 
lego niedoboru uchwaliła koinisya podnieść cenę 
keksu na raz;-’ do K J00 za 100 kilogramów oraz 
ceiu; gazu na K 2 za 1 ins. z ulgą dla motorów na 
I.CU K. a to począwsz. od 1 stycznia 1920. Ta nie
bywała podwyżka ceny węgla spowodowaną jest 
przeduwszytstkiem zaakceptowaniem przez rząd tą. 
daniem wlaściali kopalń zagłębia cieszyńskiego, aże* 
b.V węgiel ton płacono w koronach czeskich, które 
sio ją bardzo wysoko. Od chwili więc, kiedy sprawa 
zagłębia cieszyńskiego wraz z rewirem węglowym 
zostanie na korzyść naszą rozstrzygniętą, należy się 
spodziewać znacznego obniżenia ceny węgla ko
ks-'. jarego, a więc co za łem idzie, tak gazu, jak i 
ceny koksu. W końcu '.komisji załatwiła szereg 
spraw bieżących.

Z GAZOWNI I  ELEKTROWNI MIEJSKIEJ otrzy
mujemy wyjaśnienie, że z powodu transportu nie
znacznych ilości węgla ruch w obu tych zakładach 
przemysłowych gminy odbywa się na razie normal
nie, jednak z niebezpieczeństwem zamknięcia z dnia 
na dzień.

KABARET ARTYSTÓW TEATRU IM. SLOWAC* 
KIEGO. W sobotę dn. 10 i niedzielę dn. 11 bm. o g.
1(1 i pół wieczorem odbędzie się w Teatrze im. J. 
Słowackiego „Bieg pocieszenia" dla publiczności, 
klora w niezapomniany wieczór Sylwestrowy dala 
się zdystansować szczęśliwszym w gonitwie do ka- 
sv i pudla przed meta lub też uległa fatalnemu wy
padkowi w  ogonku. Zwycięzcy ujrzą: „Circus Ama
lia". „Koty tresowane w miłości" przez samego 
Orwida. „Beczka z nieodstępnym Guttnerem". 
„Tristan Bomard'a“ . „Posąg Herkulesa w ruinie” 
tPuchalski). „Taniec szkieletów". „Skok z żyrando
la. w lożę prezydyałną" i w. i. oraz „Maryonetki 
krakowskie" (L ift  Boy). Bilety za okazaniem karty 
chlebowej kupować można w kasie dziennej Teatru. 
Pierwszeństwo mają ojcowie rodrin. których córki 
nie widziały wieczoru sylwestrowego.

(! ) MARIONETKI KRAKOWSKIE, które ukażą 
sic w sobotę i w niedzielę w nocy na scenie teatru 
im. J. Słowackiego będą bezwątpienia największą 
atrakcyą obecnego sezonu szopkowosjaselkowo-ma- 
rycuetkoweeo. Wolne od szablonu, wprowadzające 
na scenę to „czego jeszcze nie było", nie posługując 
się ani tak związanemu dotąd z szopką kukłami ani 
też figurkami klejonemu z tektury-. PO raz pierwszy 
ukażą one publiczności maryonetki żywe, z krwi i 
kości. Boli bowiem postaci szopkowych podjęli się 
tym razem w godnem zastępstwie wypchanych la- 
lok pierwszorzędni artyści naszej sceny, przez któ
rych usta przemówią wybitnie ogółowi znane oso
bistości z świata politycznego, literackiego, dzienni
karskiego itd. Zobaczymy wiec dra Bataglię, posła 
Witosa, mon. Bardla, dyr Trzcińskiego, E. Biedęra, 
J. Piętrzyckiego. red. M. Dąbrowskiego, Al. Szyj* 
kowskiego i wiele inynch postaci tak popularnych 
na gruncie krakowskim. Piosenki aktualne, zabar
wione dużą dozą satyrycznego dowcipu, niewolne 
czasami od aluzyi, których „pointę" ocenią może 
tylko „wtajemniczeni"... przyniosą bez wątpienia 
pełny sukces autorce Maryonetek, kryjącej się pod 
pseudonimem Lift lloy‘a.

Z TEATRU „BAGATELA". Jak było do przewi- : 
dzenia znakomita farsa Hemiequine‘a i Vebera, od
niosła wczoraj w „Bagateli" sukces zdecydowany. 
Wykonana wybornie nietylko w rolach głównych 
ale i w najmniejszym epizodzie, miała pożądane 
tempo, perlisty humor i rozmach właściwy. Rozba
wiona serdecznie widownia rozbrzmiewała ustawi* 
cznie śmiechem, który niejednokrotnie trudno jej 
było powstrzymać. Rzecz naturalna, że rozbawiona 
szczerze publiczność nie zapomniała o wykonaw
cach darząc ich brawami często i przy otwartej 
scenie. „Czy jest co do oclenia" powtórzone będzie 
dzisiaj następnie w sobotę i niedzielę wieczorem.

SOEOTNIA POPOŁUDNI ÓWKA W „BAGATELI" 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY przyniesie wesoły pro- 
gram urozmaicony śpiewem, tańcem i obrazkiem j 
scenicznym. Początek o godz. 4. Ceny miejsc odpo. ! 
wiednio zniżone. ;

ŚLIWIŃSKI W KRAKOWIE. O uiebywałom po
wodzeniu, z jakim spotkał się* nasz najwybitniejs 
szy Chopinista w Paryżu, gdzie żyje do dnia dzi
siejszego żywa tradycya gry Chopinowskiej szeroko 
pisały dzienniki francuskie. To też wiadomość o 
zapowiedzianym koncercie Śliwińskiego w Krako- ! 
wie i  programie, złożonym wyłącznie z dziel Cho
pina podziała elektryzująco na tłumy wielbicieli na
szego sławnego pianisty. Koncert odbędzie sie nie. 
nd wołał nie w niedzielę 11 bm.

.itf.4 z i n  T C  I  L E B L  ł  AC.

Promienie B. 4
(Romans fantastyczny z końca XX. wieku).
Milcoenie tłumu stawało się wprost zatrwa

żające. W  spojrzeniach malowało się osłupie
nie i  niepokój najwyższy.

Wsny&cy już wiedzieli, przeczuwali, co się 
stanie...

Pierwszy pocisk ugodził w  północną, część 
katedry. Uszkodzenia nie mogliśmy skonstato
wać, bo świątynia zwrócona była ku mam od
zachodu. A le błysnęło światło, jak błyskawica 
•poprze 1 iąca burzę i słup dymu czarnego wzbił 
się w u ietrze, wystrzelił ku niebu o czystym, 
jasnym jlękioie bez chmur.

1 zaraz potem padły jeszcze trzy pociski, po
wodując trzy eksplozye... Czarne gęste obłoki 
dymne zawirowały... Padł piiąty pocisk — tra
fił w środek dachu. Buchnął płomień, katedra 
tv Rąims paliła się„.

Tytofi w styczniu 1920. Dyrekcya okręgu skar
bowego w Krakowie komunikuje: Materyały ty
toniowe na aarty chlebowe względnie na asy- 
gnaty wydawać będą upoważnione do sprzedaży 
tytoniu rejonowe trafiki w czasie od 5 do 24 
stycznia br. włącznie w porządku alfabetycznym 
uwidocznionym na zewnątrz lokalu trafiki *ojo- 
nowej.

Racya miesięczna dla jednej otoby palącej
pozostaje niezmieniona. Urzędowe w y gnaty na 
pobór materyałów tytoniowych readzowane bę
dą w wysokości 50 prc. ilości na aaygnatach
wyszczególnionych.

W  przeważnej ilości wydawany będzie tytoń 
jawański po 3 K  za paczkę 25 gr. oraz tytoń 
średni turecki w cenie po 6 K za 25 gr. paczkę.

W bież. miesiącu pojawiły się do rozsprzeda- 
ży wprawdzie nowo wprowadzone sorty cygar 
9 Wawel* w cenie po 2 K  sztuka i tytoń sułtan* 
ski w cenie 75 K za paczkę 100 gr. (*K) pude
łek), ale w ilości minimalnej.

Zaznacza się, że osobom małoletnim, cnociaż* 
l>y posiadały karty chlebowe, materyałów tyto
niowych wydawać się nie będzie a dozorujące 
sprzedaż organa straży sKarbowej i bezpieczeń
stwa publicznego otrzymały w tym względzie 
wskazówki, aby małoletnich usuwać i nie do- 

, puszczać do lokalu *pw *rfnr.
PORANEK „CEZAR FRANCI*1 odbędzie się w 

niedzielę 11 bm. Prelegent: dr Józef Reiss; w czę
ści ilustracyjnej pp. Markiewiczćwna, dr A. Her
mann i prof. Stanisław Lipski. Bilety do nabycia 
u i Rudnickiego, Linia A—B.

OPŁATEK LEGIONOWY: W  stowarzyszeniu b.
legionistów odbyła się onegdaj niesłychanie mdła 
uroczystość wspólnego opłatka wigilijnego. Przy wi
gilijnym stole zasiadło z górą 250 żolnisray i ofice
rów z dawnych formacyj legionowych oraz po* 
wsiańcy z 1863 r. Ponadto zjawili ->ię rep.ezen.tan- 
ci armii polskiej generałowie Piasecki t Past oraz 
kapitan Piotrowski i podporucznik Dieder. Zebra
nie przeplatane toastami na cześć „dziadków' irzecn 
brygad, t. j. Naczelnika Piłsudskiego, generałów 
Zielińskiego i Hallera, oraz śpiewem 1 wspomnie
niami wspólnych przeżyć przeciągnęło się do pó
źnej godziny. Na wniosek ppor. Bied era Zgromadzę* 
ni wśród oklasków uchwalili wysiać telegramy z wy 
razami serdecznej czci i miłości do wszystkich 
trzech dawnych komendantów brygad legionowych, 
ponadto adres do Naczelnika państwa podpisany 
przez wszystkich obecnych. Inicyatorcm zebrania 
pp. drowi Zdzisławowi Kwiecińskiemu i Maryi.no. 
wl Iiupczycowi i paniom, które zajęły się prakty
czną stroną jego dojścia do skutku l>. legioniści 
wśród których było dużo inwalidów owa&yjnće dzię-

(1") REWIZYA U PASKARZA. Wczoraj urząd wal
ki z lienwą zarządził rewizyę u kupca Spiry Schme- 
tera przy ul. Rabina Meiselsa guzie znaleziono 
200 kg soli, 143 kg świec. 62 kg cukru białego i 23 
kg cukru żółtego. Stwierdzono, że Scłiiueror sprze
da wal zaufanym znajomym cukfpr po paskarskich 
cenach.

rn  KONIOKRADY. Przed kilku oniann okra*
dziono pewnemu gospodarzowi we wsi Sieprawie 
pod Wieliczką parę koni z sankami, Przedwczoraj 
na targu w Chrzanowie jacyś dwaj nieznani „pa
nowie" oferowali wieśniakowi parę koni po nieby
wale niskiej cenie. Z tego powodu wpadli oni w 
oko tamtejszej żandarmeryi, która aresztowała ich. 
Jak się przekonano byli to trzej bracia Grace (!) i 
Marcin Szczypczyk znane koniokrady a konie te 
właśnie owego gospodarza ze Sieprawy.

(T.) TRAMWAJ PRZEJECHAŁ STARUSZKĘ nie
znanego nazwiska wczoraj w Podgórzu. Staruszkę 
odniosła, cieżkie kontuzye i rany. Odwieziono ją 
nieprzytomną do szpitala.

(1) SZYNK Z KRADZIONYM TYTONIEM. WCzo. 
raj na doniesienie, miej. urząd zwalczania lichwy 
przeprowadził rewizye i w pewnym szynku — róg 
ulicy Dolnych Młynów i Czystej, gdzie na widok 
zllżających się funkeyonaryuszy dostawca tego 
szynku złodziej Jan Jamróż począł uciekać z 5 kg. 
paczką tytoniu i schronił się do znajomych przy ul. 
Czystej. Tam aresztowano go i tytoń odebrano. Jak 
stwierdzono tytoń ten pochodził z kradzieży w fa
bryce Ktoniu przy ul. Dolnych Młynów.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Za duszę śp. Kazi- 
mieraz Wł. Bartoszewicza odprawione zostanie na- i

Wśród tłumu ozwało się kilka krayków ur
wanych... dał się słyszeć jakiś spazmatyczny 
szloch kobiecy... Szósty pocisk ugodził statuę 
świętej o przecudnem, pełnern słodyczy i nad
ziemskiej dobroci obliczu... Arcydzieło na
tchnienia, piękności i "wdzięku spowiło się w 
krwawo kotary płomieni i czarne zasłony dy
mu... Potem... ujrzeliśmy zamiast posągu i m i
sternie cyzelowanej nistry ziejący, grozą znisz* 
c żeni a obraz...

W  toj chwili uczułem, jak dokoła budzi się 
poryw gniewu i nienawiści... Zniszczenie posą
gu świętej wzburzyło tłum, a w izy«  castąnne 
potęgowały jeszcze wzburzenie... Katedra od
daliła sio od nas, zmalała, a na pierwszy plan 
wystąpił pagórek ogrodzony drutami kolczas
tymi, usiany zwłokami ludzi i trupami koni, 
pocięty rowami. Szczyt pagórka, umocniony byt 
bastyofiami i cementowcmi iortyfikacyaini, 
Pługi szereg armat, wćclldch groźnych po
tworów — kierował swe mordercze paszcze w 
stronę miasta... żołnierze w  niemieckich mun- 
rach uwjijali suę wokół nich.

bcieństwo żałobne w sobotę dnia 10 bm. o godz, 
10 ranow kościele N. M. Panny przed ołtarzem Cvu 
downego Pana Jezusa.

Z powoda trudności z drukiem nowych kort
pocztowych wynikłych wskutek strajku drukarzy 
w Warszawie jak i brązu papieru, Ministerstwo 
Poczt i Telogr. wypuszcza w obieg karty poczto
wo wydania austryackiego w walucie koronowej 
z nadaruziem „Poczta Polska *, w cenie 15 haL 
za sztukę.

Dyrektor lesirow mtajsklch p. Jan Lorsntowicz
w Warszawie zapadł przed kilku dniami dość 
ciężko na'zdrowiu. Obecnie stan zdrowia dyr. 
Lorentowicza poprawił się nieco.

Dr. WitoszyuSki uwięziony. Dr. Miron Wito- 
szyński, sławny komisarz ukraiński Zbaraża 
siedzi w więzieniu w Tarnopolu. „Wpered“ do
nosi, że zachorował tam niedawno na tyfus.

Aiesztowanlr członka stronnictwa rzędowego. 
Członek stronnictwa ludowego „Piast", J. Kozioł, 
organizując w różnych powiatach lokalne kolt 
tego stronntetwo i zjedn/wując do nich wło
ścian i duchowieństwo, został przez policyę pań
stwową aresztowany za zorganizowanie kółka 
piastowskiego w gminie Stężyca. Kozioł — jak 
donosi „Robotnik" — pod strażą przywieziony 
do Garwolina i osadzony w tamtejszem wię
zieniu.

| s. f  p. 

i Proi.Zygmunt Janiszewski
Kaiuka. polska poniosła zmów ciężką stratę.
Onogdaj umarł we Lwowie na zapalenie płuc 

jeden, z  najwybitniejszych matematyków pol
skich Zygmunt Januzewaki, profesor uniwer
sytetu r.iarazawTskiago, redaktor czasopisma 
, 't  undLemente Mathematica11. Nauka polska 
Uoci t. zmarłymi jednego z najgodniejarycb 
swyich prwedstawueieii.

S. p. Zygmunt Jaaiiiszewakti urodził się w 
Warszawie 12 lipca 1888 r. Po uzyskaniu ma
tury w r 1807 wyjechał zagranicę, gdzie studyo- 
wai matematykę i  filozofię na uniwersytetach 
■w Zurycbn Getyndze i Paryżu. W  czerwcu 1911 
rojku otrzymał tytuł doktora uniwersytetu pa 
ryskiego za rozprawę z topologii („O  kontinu
ach nieprzywiedlnych między dwoma punkta 
rni";j ogłoszoną pi zez jedno z najpoważniej
szych czasopism nauiKiowych francuskich 
(„Jouraail óe  1‘Ecole Poiytechniąue").

W  Hpcu r. 1913, mając zaledwie lat 24, uzy
skał veni,am łegendi z matematyki na uniwer- 
syitede lwowskim. W  r. akad. 1913-14 wykładał 
tamże matematykę jako docent prywatny, peł
niąc jednocześnie obowiązkii asystenta przy śp. 
prof. Puzynie.

Po wybuchu wojny wstąpił do legionów, gdarie 
służył jako prosty żołnierz aż do chwili, kiedy, 
nie chcąc złożyć wymaganej przysięgi, musiał 
się kryć przed nie m ca mi w  radomskiem.

p. Janiszewski ogłosił drukiem szereg prac 
z  dziedziny matematyki o p i er wis zorz ę d n ej war
tości naukowej. Z nich kilka ogłosiła Akade
mia paryska. Prócz prac naukowo-badawczych, 
opracował szereg działów matematyki w  no- 
wem wydaniu „Poradnika dla samoukówr“ araiz 
ogłosił w  „Nauco polskiej" artykuł „O potrze
bach matematyki w Polsce".

Potrzeba kobiet
do ro z n o s z e n ia  gazet.
W iadom ość: Adm. „Gońca", Karmelicka 16.

To była batoiya Lombardujaa katedrę Reims.
W  środku widniała grupa generałów z lor

netami w ręku. Przy każdym wystrzale przy
kładali oni szkła do cezu, poczem kiwali gło- 
wam i z wyrazem oczywistego zadowolenia na 
twarzy.

Nagle wśród tego powstał jakiś w ielk i 
ruch. Wszyscy ustawali się szeregu, sztywni, 
wyprostowani jak automaty — podczas gdy 
żolTuerzo nie przerywali obsługi arm at.

Ukazał się automobil, eskortowany przez od
dział kawalc-Tzystów. Automobil zatrzymał się 
na platformie. W ysiadł mężczyzna w pikelhau- 
bie, owanięty szeroką pelerynę, trzymający rę
kę na rękojeści szabli.

Bardzo szybko szedł ku nam, aby wkrótce 
znaleźć się na pierwszym planie.

Poznaliśmy go... Wszak p raw ie  każdy z nas 
włdzriał jego portrety v, starych czasop ism ach 
lub podręczn ikach históryi... T o  był „k a is e r "  
Wilhelm!...

^Ciąg dalszy nastąpi}.
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Warszawa. (PA T ) Dnia 3 bm. przybył z A-ne- 
ryki do portu Gdańska pierwszy poiskl okręt 
handlowy „Kokoszko”. Okręt ten, zbudowany 
ue siali, posiadający 7 tysięcy ton pojemności, 
392 stóp długości
JEST JEDNAM Z NAJWIĘKSZYCH OKRĘTÓW 
KTÓRE PO WOJNIE ZAWINĘ**-*  DO PORTU 

GDAŃSKIEGO.
Budowany on był w czasie wojny na rachunek
Anglii w> dokach amerykańskich. Po przystą
pieniu Amerjiki do wojny rząd amerykański 
zajął na swą potrzebę wszystkie okręty, budo
wane w  dokach amerykańskich na rachunek 
obcych państw. Do tych okrętów należał K o 
ściuszko, który nosił wówczas nazwę „Cnpe loo- 
tkouó'.

f  V
SPUSZCZONY ON ZOSTAŁ N A  WODE PRZED  

PÓŁTORA ROKIEM.
W ostatnich czasach zakupUo go świeżo fO* 
wstało w Stanach Zjednoczonych poisko-^we 
sykańskie Towarzystwc żeglugi morskiej (Po- 
lish American Navication Corporation), skła
da jąct się wyłącznie i. Polaków, za cenę półto
ra miliona dolarów.
„KOŚCIUSZKO" JEST TRANSPORTOWCEM  

NAJNOWSZEGO TYPU, 
szybkość jego wynosi 10 i pół mil morskich na 
godzinę. W ypłynął on z portu Filadelfia 1C gru
dnia r. ub., do Gdańska przybył 3 stycznia r. b. 
Chrzest okrętu odbył się w Nowym Jorku, po
święcenie ładunku w  Filadelfii. Poświęcenia 
dokonał ks. Maryan Kopytkiewicz, pToboszoz 
.parafii św'. Jana Kantego w Filadelfii.

Drogę do Gdańska przebył parowiec bez ża
dnego przypadku, tylko w kanale Kiiouskim 
omal nie uległ nieszczęśliwemu wypedkowi, 
gttyi przez „nieuwagę" ptleU niemieckiego, 
który go holował przez kanał,
>V BYŁBY WJECHAŁ NA M IELIZNĘ- 

Tylko dzięki nadzwyczajnej a w adze -łicerow 
okrętu którzy pilnie obserwowali uianewry pi
lota niemieckiego, zawdzięczać należy, że u- 
niknięto katastrofy. Załoga .Kościuszki*' składa 
się przeważnie z Pniaków. Komendantem okrę

tu jest kapitan Kowalski pierwszym oficerem 
jest amerykanln Brown, drugim p. Chojnacki 
Ludwik, trzecim oficerem p. Erlkson, Szwed, 
inżynierami okrętowymi są Polacy pp. Kr jf  .cw  
ski 1 Kozacz.
ZAŁOGA SKŁADA SIE Z *7 LUDZI, W  TEM 

35 POLAKÓW.
O f icerowń e-inży n i er ow i e ubrani są w  mundur 
amerykańskiej maryiniarki handlowej, tyliko 
na rzepkach mają wbrr^gn orła, a pod nim od 
znakę Towarzystwa, eta którego okręt należy. 
Odznaka ta jest małą białą chorągiewką z 
czerwonym nkośnym ezworakątein w pośrod
ku. Na czworokącie tym widnieje mały sre
brny orzełek.

Potako-amerykańskie to-.--vry?fT.-) żeglugi 
morskiej r.Twinzeło v " ostatnich, cc arach roko
wania o
5LATUPNO CZTERECH DAŁSZYC^ TRAMS- 

TECO s A y j ą c  TYPU

co f,IIre:lus-'V '" i  tej tamej — Roko
wania te m iały być w  połowie grudnia już sfi
nalizowane. Te nowe okręty polskie nosić będą 
następujące nazwy: „Wisła", .gtatmrń'', „Era- 
ków“ i  „Warszawa". Z tych rw .y ch  taraęlów

„W ISŁA" MA W  POLOWIE OD
PŁYNĄĆ 7 A*JK"YKT. 7TO r2U.HP-JL.

Prasa Stanów' Zjednoczonych tak polska ih.lt i 
amerykańska, poświęciła pierwszemu polskie
mu okrętowii bardzo wdele miejsca, ramieszrza- 
jąc obszerne opisy „Kośclu—hi" i iłuslrncyo 
okrętu załogi oraz oeremon*i chrztu i poświę
cenia ładunku. Na „Kościuszce"' przybyło j-k  
wiadomo między innemu 12 lokomotyw, sku
pionych przez rząd polski we fabryce Baldwanr. 
tve Filadelfii. Lokomotywy te będą r.iezwI>cx- 
nae zmontowane we warsztatach gdoń lrioh 
(dawniej cesarskich). Montażem kieruje iu&y- 
uier Czesław Polkowski z Warszawy. Ns» 
tanie okrętu przybył do portu delegat iządu 
polskiego w Gdańsku Jałowiecki w towarzy
stwie szefa wydziału technicznego delegacji p. 
Krzyżanowskiego i kierownika oddziału gdań- 
sJó.ego P. A. T. p. Orzechowskiego.

i -

Blok państw bałtyckich oprze się o Polskę?
\XTArC7nnra /W 7  T t X / \ \T i«_ • — —_________l , n« : „ m l . h . « ,  cren<4!aii Mtftlelri rłfitaWarszawa (W . 3. K.) Poseł sejmowy, N ie

działkowski ,który wrócił z Wilna, oświadczył 
że  odpowiedzialne sfery łotewskie noszą, »ię  z 
zamiarem porpagowania związku państw, w 
skład którego wchodziłyby: Finlandya, Estonia, 
Łotwa a ewentualnie także i Litwa. Blok ten 
byłby oparty o Poiskę pod względem wojsko. 

¥ wym i gospodarczym, uóeony rząd łotewski po
zostaje w  ścisłym kontakcie militarnym zodpe- 
■wiedzialnymi czjmnikami wojsk polskich. Po= 
między naczelnem dowództwem obu wojak, jak 
również pomiędzy zagranicznemi roprezenta- 
cyami Polski i Łotwy pannje żywa wymiana 
myśli.

Co do stosunków gospodarczych na Łotwie, 
to szaleje tam orgia spekulacyi międzynarodo- 
rwej fiira.nscflyi. Pieniądzem obrotowym jest 
przeważnie pdioniądz rosyjski (sowiecki). Pie
niądze carskie i dumskie mają najwyższy kurs. 
.Urzędników wypłaca się w kiercnkacli. Bardzo 
wysoki kurs pesiada marka polska, ale polskie 
sfery handlowe nie umiały dotąd wyzyskać ko

rzystnie konjunktury. Handel polski nie ma de» 
tąd przedstawicielstwa na Łotwie.

I M i m i i a  wojsk l o M i t i i  no r a  Polski.
Warszawa. (Tel. M) W  Rydze odbyła się ma- 

wrfestacya z powodu zdobycia Dyneburga. W oj
ska łotewskie, po defiladzie, ustawiły się przed 
gmachem misyi polskiej, gdzie do wódz ca ło
tewski wy głosił gorące przemówienie do przed
stawicieli Potski, poczem zakończył trzykrot
nym okrzykiem „niech żyje naczelnik Józef 
Piłsudski". Zgromadzona publiczność i wojsko 
okrzyk ten powtórzyło z zapałem.

Naczelny komendant litewski ustąpił, 
b o ... nie zdobył Dyneburga.

Warszawa. (Tel. M) Naczelny komendant 
wojsk Litewskich, gen. Latu kas, poclal się do 
djin isyi z powodu czynionych mu przez Tary- 
bę zarzutów, iż nie uprzedziił Polaków w zaję
ciu Dyneburga.

Pojedynek marki z korona-
znamio emerytom nadzwyczajnego dodatku dro
ży źntfrnego.

Pos. Godek wniósł rezolucyę o powołanie do 
służby emerytów, zdolnych do pracy, przez co 
przyjdzie się im z pomocą, a państwo zyska ru- 
tynowianych pracowników.

Pos. Smuliko-wski wniósł rezolucyę, wzywa
jącą komisy ę, aby do dni l i  przedłożyła wivo- 
sek o polepszenie doli emerytów nauczycieli i 
wdów i sierćt po nich. Ustawę, jak również obie- 
rr-''i'”eye przyjęto.

Następnie przystąpiono do obrad nad wnio
skiem nagłym ministerstwa skarbu

w sprawie ustawowego ustalenia 
stosunku korony do marki i unifi- 

kacyi waluty.
Artykuł II. tego projektu ustawy opiewa: W  

tych dzielnicach Rzeczypospolitej, w  których

Warszawa (PAT). Na wczorujszem posiedze
niu Sejmu, po wyrażeniu hołdu dla działającej 
u mas bezinteresownie ani ery kaliskiej misyi 
C ztr\vo> nogo Krzyża^ przystąpiono do projektu 
ustawy o obywatelstwie polskicm.

Fos. Giy nbaum wniósł szereg poprawek, u- 
inożli,-wdających przyznanie obywatelstwa oso
bom które napłynęły do Polski przed ratyfika- 
cyą traktatu pokojowego i posiadają na. tery- 
turyum Rzeczypospolitej prawo zamieszkania.

Minister spra.w wewnętrznych postawni sze
reg poprawek, wobec czego referent większości, 
p. Gląbiński, zaproponował odesłanie całego 
projektu do korniśy-i konstytucyjnej. Wniosek 
ten przyjęto.

Po przyjęciu ustawy w  sprawie zniesienia 
książeczki służbowej 1 robotnicze], przystąpiono 
do sprawozdania komiisyi skarbowo budżetowej 
w  sprawiło zmiamy ustawy z 31 lipca b. r. o przy-

dctychczasowym prawnym środkiem wypłaty 
była. korona, wszelkie wypłaty mogą być doko
nywane bądź w koronach, bądź w markach pol
skich w stasunku 100 K — 70 M.

Art. IV.: Wykonanie umów, sprzeciwiających 
się przepisom zawartym w art. II. i III., jako 
też żądanie dokonywania wypłat, opartych na 
innym kursie przerachowanta jest zakażane.

Art. V.: W  razie przekroczenia lub usiłowa- 
n la przekroczenia, zakazów, zawartych w art. IV  
r-udojszej ustawy, podlegają karze więzienia 
do jednego roku lub grzywny do jednego milio
na marek polskich, nadto umowy, zawarte 
wbrew temu zakazowi, są nieważne.

Mowa ministra Grabskiego.
W uzasadnieniu wniosku miłnister skarbu 

n-r b«ki stwierdził, że gdy objął urzędowanie, 
to w  stosunku do franka chw iaJa się marka 
polska tak, że dochodziła do 18 marek za fran
ka, w  ta i "  uniku do marki niemieckiej dochodzl- 
*a da 'po ta 100, a w stosunku do korony nie- 
?ta~i~łowa®ej z dnia na dzień ulegała ogrom
nej zniżce. Ten stan rzeczy grozi do dnia dzi
siejszego bardzo wielkiemi trulinośclami, nio 
tylko fi.nc.nBoiwomi, ale i gospodanczemi całemu 
krajowa.

W  dalszym ciągu minister przytaczał na u- 
F.prav*iedliwi.enie swx>ich zarządzeń znane już z 
poprzednich jego enuncyacyi argumenty i u- 
■vagi. które w naszej dzielnicy spotkały się słu
sznie z licznemi zastrzeżeniam i.

Jeżeli - - mówił minister, — my za koronę da
my markę, to pondewieramy wprost m 3 rką. — 
Głiociazbyśmy dali za nią 100 za 10C, to u:e wie
le by to pomogło tej części kjijju, bo ona by z 
tego nie skorzystała. Żadna część kraju nie nro- 
::c a,/bogacić się na reszcie kraju, każda część 
1'jiaj j  może znaleźć własny dobrobyt tylko w 
związku z dobrobytem całego państwa. (Glosy: 
SJMHK: 0C1).

PurcoiT’ napływowi koron z zagranicy każdy 
pJX- mumtałby się. bronić wszelkimi sp'so- 

ImzKi. Z chwilę, gdy zobaczyiem, że ten napływ 
jert %/y w elany tem, że P. E. K. P. kup^walp 
: ‘ a t r t rn łn  rg.ęmno ilośd koron, gdj z przei* 
Uwia nifiosiąue, od połowy ptadmeroika do po- 
iowy grudnia zakupionych było w  Warszawie 
>s». pół kidliarda koron. (Głosy: Skandal! Niesły
chane! Tc sprawa B iW iskiepł! Pod sąd z nim!), 
to musiałem przeciw temu, jolco minister skar
bu wystąpić.

Dlaczego kupowano? Kuo'wairo dla wojska. 
Zakupy te robiono wr zaślepieniu, nie rozumie
jąc całej sj'tuacyi, że jeżeli s ę kupuje dla w oj
ska w koirotnach, a  wydnje ;ńę tylko markami, 
to się. sztucarie śrubuje taką operacyą kurs ko
rony, sztucznie się wytwarza na rynku warsza
wskim o 20 procent w-yższy kurs, aniżeli na 
rynkach zagranicznych. Należało to wszystko 
przew idzeć 2 miesiące tema, jak tylko się za
czął ten ruch śrubowania, zarządzeniem, które 
wypłynęło z takiej sytuacyi. Mój poprzedaik 
widział to niebezpieczeństwo i zwróci! się do 
ghilńcyjskicdi banków, ażeby one wypuściły pew
ne obligacyc koronowe Galicyjskie l^nki jed
nak, gay mój poprzednik nsląpił, cduićwbm

Po mowie ministra przyślą pi ętno do nagiego 
wniosku o ustanowienia marki polskiej praw
nym środkiem płatniczym na całym obszarze
Rzeczypospolitej polskiej.

* $

W  dyskusji ogólnej m d  mową ministra sitar 
bu zabrał glos pos. Biamannd, która zastrzegł 
sobie przy czyta.aiiu następnem głos wr sprawie 
meryt.oryra ych argumentów p. ministra, kie
dy będzie trzeba mÓAvić o culym projekcie usta
wy i uzn:4 projekt unifikacyi wa'uty .za nagły.

Nagłość wniosku przyjęto jednomyślnie i o- 
desłano wniosek do kom isji budżetowej.

O godzumie 7 wueczór posiedzenie zamknięto. 
Następne posiedzenie jui.ro.

KiłiiMiiiiiii diak koroi we Lwowie.
Lwów (Tel. W .) Brak koron a w szczególności 

10# i 28- koronówek jest we Lwowie w prost ka
tastrofalny. W  wielu urzędach pracownikom z 
tego powodu nie wypłacono pensyi, niektóre 
zaś urzędy łączyły urzędników w giupy i wy* 
płacano im w banknotach 10.000 kor. Grnpy 
te wędrowały od banku do banku 1 nigdzie nie 
zdołały zmienić banknotów. Z powodu braku 
drobniejszych banknotów żaden z lwowskich 
banków nie uskutecznia wypłat a zamiast tego 
dają przekazy do polskiej kasy pożyczkowej, 
która również wypłaty zawiesiła.

Wizyta nacz, państwa w Lublinie.
Lublin (PA T ) Przygotowania, do przyjęcia No* 

ezelnika Państwa, który przybywa w niedzielę 
do Lublina, są w  pełnym toku.
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Zbrodnie i gwałty czeskie na Śląsku.
Cieszyn. (PA T ) Według zestawień urzędo

wych aresztowali Czesi od dnia 15 grudnia n- 
bieglego roku 19 Polaków, między inueinj 16- 
letniego uc-zniu, syna burmistrza w Olbrachci- 
each. nazwiskiem Cichy. Ttegoż dnia areszto
wano w Lakach Józefa Lamkosza, odwiezionego 
ilo Karwiny, gdzae czescy żoh^erze przywiązali 
go do slnpa i zbili do krwi Znęcanie się przer
wał dopiero oficer czeski. Po tej egzekucji żoł
nierze czescy skon* tato wali, £e zaszła pomyłka 
albowiem chciano azo^ztować brata Lankosza. 
Po H-dniowem więzieniu wypuścili Czesi ucz
nia 4-tej klasy, Kolir tka. Chłopiec wrócił do 
demu zupełnie wyczerpany więzieniem.

Czesi gwałcą układ paryski.
Frysztnt. (PAT) Śląska Rada szkolna w 0- 

jpafwie z»wiia,doi rui ta. kterowiulków wszystkich 
szkół poza linię demarkacyjną, że wyłącza się 
szkoły z pod kompctencyi Kady szkolnej powia
towej w Frysztacie i w Cieszynie a poddaje

pod kompetencyę inspektora czesniego w Oilo- 
wej. Przeciwko temu ziarządzeniu, narzucnjęce- 
mn w sposób jaskrawy układ paryski, wysto
sowała Lada szkolna w  Cieszynie protest do 
misyi. koalicyjnej.

ii w P ru te
Praga (PA T ) „Prager Tagblałtt** donosi, że 

kanclerz Auslryi, dr Renner, przybędzie w *t- 
botę do Pragi. Wraz z dr Rennerem przybędzie 
do Pragi czepki poseł w Wiedniu dr Flieder, tu
dzież 26 osób, inrzoważnie fachowców i sek-re* 
tarzy państwowych. Dr Renner odbędzie kon> 
leiencyę z prezydentem Makarykiem i ze macy. 
stkłmi r-iniftrami czeskimi.

M B
Pragp (P A T ) „Venkov * donosi, że ostatnimi 

dniami prz>rszło między oddziałami czesko-sło- 
wsckiem i ne. Syberyi i oddziałami KoJczaka do 
krwawych starć.

wemi bezwzględnej afccyl zwalczania chorób 
zakaźnych wśród ludności cywilnej.

PROJEKT O STAWY O DANINIE MAJĄTKO
WEJ W  AUSTRYI zawiera między inne mi na
stępująco posfcnow ienia: Projekt odróżnia ma
jątki przedwojenne od majątków, nabytych w 
czfiB-iie wojny. Pierwsze otrzymają 15 procm t 
zniżkę podatkową. Wolne od podatku będą ma
jątki aż de 15.000 koron. Stopa podatkowa roz
pocznie się z 5 procent, wznosi się zrazu zwol
na, a  potem w silniejszej progresy! aż do CO 
procent przy majątkach, wynoszących więee.ę 
niż 10 milionów koron. To we a-z ys twa akcyjne 
bęidą opodatkowane 15 pro car t. Dziesiąta część 
podatków będizńe płatna 1 grudiria 1020, reszta 
może być spłacana w  50 ratach rocznych.

Warszawa. (Tel. M) „Przegląd W ieczorny11 • nej przez Anglię, równej w oluc ie  r .ng iriskiej. 
przynosi alarmującą wladomoóó jakoby mię- ! Urzeczyrżlrtnienle tego prejektu pociągnęłoby 
dsy przedstawicielami m. Gdańska a u rządem I za sobą fatalne następstwa aka Polski w sta-iX £ ły  O *1. JC *"■  -------  Y —  * -----  I
angielskim toczyły się układy w sprawie za- I 
prowadzenia w Gdańsku waluty gwarantowa- I

son ku do m. Gdańska.

Masowe wywożenie z Polski nafty, kont i oydła

EDMUND BIEDER.

NA REDUCIE.
Na reducie, jak w życiu... Jasne szczęścia blaski 
i rojenie i miraż... .-niony w serca gięó....
Gdy się rąbek uchyli tajemniczej maski.
Twarz przeciętną się widzi która chłodem

ziębi...

Miłość —  jest, jak błyszczący, papierowy cekin, 
Który rzuca Pierrotom sprytna Colcnibina 
Zdobywa ją nareszcie najgłupszy Arlekin,
By ujrzeć z przerażeniom, że zdobył cekina!.

Próżno szczęścia gonimy — obłąkane łowcę... 
Próżno scal nas na szczyty, w błękit za niem

renie
Szczęście biorą kuglarze sprytni i... cyrk owce

• A miłość, jaką śnimy, to smutne złudzenie... 
! W ięc na pierś ja.k stal twarde wziąć trzeba 
' okucie!
| I choć łzy pod rzęsami — śmiać się na reducie!...

Warszawa. (W . B. K.) posłów galicyj
skich oświadczyło korespondentowi W. B. K., 
te na granicy pomiędzy Polską a terenami 
majdającymi się pod Włauzą. czeską, pirzedc- 
wBzystki c,m zaś w okolicy podkarpackiej sza. 
ke)e niesłychana kontrabanda produktów pierw* 

potrzeby. Spekulanci przemycają masowo 
x Polski nattę, koni* 1 bydło rogate. Ludność 
miejscowa, urzędy gminne ;i proboszczowie

(także ruscy) zwrócili się z h’.emory:Uc::t do 
piezydyuin Rady ministrów, w którym proszą, 
o ustanowienie k 'i.nór u-daych w Ecu winku, 
Krępnej 1 innych punktach graniccn/rb. na 
pr?eięczy Dukielskiej. Zaznaczyć nrlo:./ że 
odnośnych terenach panuje tyius głodf,;y i 
plamisty. Umiera tam dziennic kdhadzfesiąt 
osób. Sprawa tej kontrabandy zostanie wkrót
ce poruszona w Sejmie.

FATF-

Honsuat szwedzki we Lwowie-
Lwów (PAT) Do Lwowa przyjechał szwedwki

pesel przy rządzie polskim p. Danielson w to
w a rzy s tw ie  kilku osób. Przyjazd poeda szwedz
kiego do Lwowa nosi charakter urzędowy i ma 
H  e*l n ntwonnnia w* LwewU konsulatu 
mrodzkiego.

Skandaliczna stosunki opałowe 
w klinikach lwowskich.

Lwów. (Tel. W ) Na klinikach tutejszych pa
sują straszne stosunki spowodowane brakiem 
społu. Na wielu salach klinicznych tak zńinno, 
Iż temperatura nie przekracza 4 st. celsiusza. 
Chorzy leżą w salach nieopalanych, nie otrzy
mują dostatecznego pożywienia Przy zmianie 
opatrunków chorzy leżą w tern zimnie przez 
dłuższy czas zupełnie nago. Jeszcze niższa tem
peratura panuje w salach operacyjnych. Leka- 
m  mają akoataiale ręce od zimna, nic mogą 
alyg wykonywać trudnym oper acyl. Obecny 
itan na klinikach jest dowodem opieszałości 
aarządu klinik, który na czas nie postarał się o 
Węgiel, podczas gdy wazystkńe kawiarnio lwow
skie oraz lokale reerywkowe mają poddostat- 
kiem opału.

Małopolska szuka kompromisu 
w konflikcie marki z koroną.

Warszawa. (Tel. M) Na wtorek zwołał p. W i
tos posiedzenie posłów małopolskich celem o- 
mówienia sprawy uni fik acyl waluty i wyszu
kanie drogi kompromisowej w tej drażliwej 
sprawie.

Na polskich frontach.
Warszawa (PAT) Komunikat szitabu general

nego wojsk polskich z dnia 8 bm. Front litew
sko-białoruski: No odcinku Połocka i okolicy 
Paulji ożywiona działalność wywiadowcza. 
Silna, ekeya artyleryjsko. Oddziały nasze doko
nały s przyczółka mostowego Bobruj&ka śmia= 
łogo wypadu. Po stoczeniu zaciętej walki we 
**si Skałki, osiągnęły dnia 2 stycznia stacyę 
S*acilki (na lin ii kolejowej Kadinko,\ ice-Żło- 
bin) i wykonując następnie powierzone zada
j e .  sndaaczyły moat pod Saaoiłkami l wysadzi

ły  most betonowy pod stacją Żerd. SpflJiT.my 
następnie znaczny tabor kolejowy, olbrzymie 
zapasy drzewa i tartak, wróciły na dawne sta=> 
r.owisko, biorąc kilkudziesięciu jeńców i dwu 
karabiny maszynowe. Na odcinku polskim na
sze oddziały wypadem zajęły Skryałów, zdoby
wając jeclen karabin maszynowy, poczem wró
ciły na dawne stanowisko. Front wołyński: 
Odparliśmy zwycięsko ataki nieprzyjacielskie 
na O stróżek, Kia,rań, Jurowoe. Wzięto kilkuna
stu jeńców.

Wolska s o l s i  nie m t a  tmmi
Warszawa (Teł. W .) Miarodajne sfery woj

skowe dementują tu wiadomość o zajęciu Żyto
mierza przez w-ojska polskie. Według ostutnich 
ineJdiunków, oiirzyma.nyich prz >z sztab go;, front 
polski przebiega o 50 kim na zachód od tytoi 
mierzą.

Trocki odznaczony ,,orderem czer
wonego sztandaru".

Moskwa (W. B. K.) Na kongresie sowietów, 
który się odbył w grudniu w Moskwie, przyzna
no Trockiemu i Stalinowi ordery ordery czerwo
nego sztandaru za zasługi bojowe.

„ Z Y C IE  i P O W IE Ś Ć * .
Najpopularniejszy dwutygodnik powszechny 

ogłasza w numerze ostatnim bezpłatne li
czne premie książkową dla Prenumeratorów 
oraz lclcryę dla czytelników, gdzla wygrana sta* 
nowi v:srr:'iałv obraz, Adminlstracya: Kroków 
Karmelicka 1A,

r irazj pierwaiizM ntiitrzówS ta row iś ln a  10,
1 p ię tro  od  2 - 4  p opo iu dn iu .

K O jL O M IS Y O M  3968
d la  w sch o d n ie j G a lic y i da je  d o b re  z ie m ie  p o  p rz y 
stęp n ych  cen ach  t. j. od  1000 K  o ra *  las b u d u lco w y , 
za ra zem  rO/.ne u lg i. Z g ło szen in  p rzy jm u je  Hządawa 
u;>ow. Biura parcelscyjr.a u  Krakowie przy ul. Grodzkie] 29.

AiłSaTOWlCZ
K ra k ó w , R y n e k  g ł .  1?,

J p o leca  sw o j b o ga to  za o p a trzo n y  m a ga zyn  w y r o p o w  Zło- 
i tych  i sreb rn ych .. K u p u je  z to to  i a reb ro  o ra z  k a m ien ie . 

S re b ro  s to ło w e  na sk ła d z ie . P r z y jm u je  w s z e lk ie  z a m ia n y  
i r e p e ra c y e . 1532

kim m  laiylikatjfi M a t o .
Paryż (PA T ) W  ostatniej chwili postanowiła 

Rada najwyższa, że wymiana dokumentów ra
tyfikacyjnych ma się odbyć ni« w sobotę, lecz 
w poniedziałek.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
ARESZTOWANIE MGADSRCY W  MUNDU- 

RZE OFICERA. Wczoraj w nocy uiresztowała 
poldcya w kawiarni „Empire** mordercę i w ie
lokrotnego złodzieja Olszkiewkza, który graso
wał w mundurze oficera i w  tern pre:braniu 
dopuścił stę szeregu karygodnych czynów.

W E LW OW IE OBJAT, URZęDOW ANT* v  ».D- 
ZWYCZAJNY KOMISARZ MINISTERSTWA
z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  d o  w a l k i  z  c h o 
r o b a m i  ZAKAŻNEMI we wschodniej Małopol- 
sce, p. Her,ryk Kreoloner, naczelnik Wydzi/iu 
pica-wsezg.o ministeirstwa Zdrowia Publicznego. 
Zadaniem jego jest zorgani/zowamle w ścWem 
pcuozunueniu z w iadrami cywilnemi i wojsko-

B a ndaie r uptur ow«
na sp rężyn k a ch  i b e z  s p rę iy n , le c z  na 
gum ach . O pask i b rzu szn e d la  pań. B an
d a że  i k rą żk i g u m o w e  p rz e c iw  op ad a 
niu m ac icy . BhikJu/b p rz e c iw  w yp a d a 
n iu  k is zk  b to lcosre j. M o czn ik i g u m o w e  
d la  os ła b ion ych  na p ęch erz , d la  męż
czyzn i k o b ie t  w czasie p racy , spaceru  
i do p o d ró ży . P o ń czo ch y  g u m o w e  i o* 
w b a k i e la s ty c zn e  na ż y la k i n óg . P ro . 
stotrzyinacze p r z e c iw  zga rb ie u iu  i t. d-

M. L. POLACZEK, SAMBOR 2
Galicys. 4284

Do duże! fabryki wódek i likierów 
w Warszawie p o t r z e b n y  zdolny

fACHOklEC DłSTYUTOR, 1
Warunki dobre do umowy. O ferty z do- 
kładnem curriculum vitse i podaniem do
tychczasowej działalności. , Reklama Pol
ska", Warszawa, Jasna 10 sub Nr. 4058*
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n r »  y  n n i  " -7 T  U  za wiersz .,onP- w zwykł, ogłosz. (cstati.la strona) 150 kor., za wiersz pfttit. w lub.ycc Nadesłane 5 kor., za wiersz Mt.it. #  tekście redakc. kron. 8 kor.
l i r N l  l l l l ł  l i X / r  W 1 Drobne ogłoszenia za słowo 60 ba!., o treśU matrymon. lub korospondansys prywatna 80 ha:,, dla poszukujących posad 40 k., przyczem pierwsze słowo

liczy  się podwójnie,. C e n y  p o w y k s s e  o b o w i ą z u j e  a i  d o  o d w o ł a n i a .

jocztówki artyst. —  Przybory kancel. —  Papiery listowe.S K ł A D  PAPIERU  I UtLAM TEM YI P  Kalendarze i kalendarzyki. —  Ramki. —  Lustra. —  Album y

M ichał SŁO M IA N Y  ^ 7 RKA°KS £  24
U n e  F r a n c a is e

cb e r rh c  p łaco au x  en v iro n s  
d e  C zęstoch ow a . S ’ adres6r 
sous . Frnnca ise" au K ra k o w 
sk ie  liiiii-L og ;o szeń , K ra k ó w , 
D u n a je w s k ie go  0. 4727

9 taiwy bardzo piękny IcSał
przy głównej u’ icy z dużerai 
wystawami i 4 ubikacyami 
m;cs/.k;\ln. zaraz do odstąpie
nia urządzeniem. Wiado
mość: ulica Tarło wek a I. 1, 
1 p., drzwi nr. 4. 4)24

K to k o i w icK b y  w ie d z ia ł o m ie j
scu p ob y tu

H  la n y  W y r o O k ó w n e j

ukry w ającą i s ię  p o d o b n o  na 
K ro w o d rzy , lic zą ce j la t 14, 
w iu sy  ja .sito-b lond. która  ok ra - 
d ia pudptsaneiR ', z ech ce  d o 
nieść. za w yn a g ro d zen iem  do 
P a w ia  B ie le c k ie g o  w  zyc.acii 
b. K o n g resów k a . 4726

S k lo p  z u c ię d z e n ie i r .
z  tow a rem  oraz m ieszk an iem , 
3 p o k o je  i ku chn ia , za ra z  do 
Bprzedania w bardzo dobiyzn 
pu nkcie. W ia d o m o ś ć : A d rn ii .  
G ońca  pod „ P i ln y ” . 4725

Zgubiono
m ied zy  B och n ią  a R ze za w ą  
200 K  i z w o ln ie n ie  od  w o jsk a . 
Ł a sk a w y  zna lazca  p ie n ią d ze  
n iech  za trzym a, a -zw o ln ie n ie  
od  w ojska  w ys ta w io n e  d la  
W ła d ys ła w a  K u s ia k a  z  O k o 
c im ia . P ro s zę  od dać do A d m l-  
n is tra ey i G ońca, K a rm e lick a  
10. '  4728

Z gu b ion o

dokumenta w ojskow e
na n a zw is k o  P io tra  M atusika, 
na d rod ze  N o w y  Sącz-Łycza- 
na. U c z c iw y  zna la zca  zech ce  
je  od d a ć  za  w yu g ro d zen ie m  
p o d  adr. P io tr  M atu s ik , Ł y -  
czana, p. K o rzen n a . 4723

Kubista młoda Inteligint,,.
poszu k u je  m ie jsca  jaku  gosp o - 
di n i za u trzym an ie  na p le 
b a n ii lu b  u  in te lig e n tn e g o  
cd łbw ie lła . P o s te  rest. Z o fia , 
N o w y  Sącz. 4722

1000 wagonów
cementu portlandzkiego 

i wapna poszukuje 
W ielki Dom handlowy 

m uteryałów  budowlanych

BRACI SCHUEPER
B Y D G O S Z C Z ,  r a ?

SprzeGam sklep
dobrze zaopatrzony w  roz
maite towary z koncesyą, ka
mienicę o  14 u b ik ac jach  i 
grunt nadający się pod  fa b ry 
kę. W ikto r B ielecki, Chrza
nów , ul. K rak ow sk a  207. 4/38

‘ braham H. Wiasan
zgubił portfel z pieniądzm i i 
papieram i w o jsk ow y m i. P ro 
szę o zw rot pap ierów . A . W io 
sen, R ozw adów . 4737

. J r t !
złoto, srebre , brylanty, perły  
i w szelką  biżuteryę n ow ą  i 
anty  zna, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe etny.

JOZEF CTftIHIEWICZ, Sławkowski i
(sklep zegarm igb »o  .vsko-jubi- 

lerski). 4570

F A B Ł Y K A  M A S Z Y N  I W A G O N O W

L. ZIELENIEWSKI
w  k u k o w i e ,  L w o w ie  i S a n o k u
Rok załóż. 1b0<- T O W i Ł S i Ł Y S T W ©  J S I k C a  Telef. 2060, 196. |

a aooaa ac i!

Oddział I. B u d o u t i  P t a s z y n ;  M aszy 
ny [u io t ,  c, p o m p y , m aszyn y  w o d o 
c ią g o w e , k o m p reso ry  i Ł  p.

Oddzuf II. K o t l a r n i a : .  K o t ły  p a ro w e  
i j l . i i yeh  sy s te m ó w  i w ie lk o śc i.

Oddział III. B u d o w a  m o s t ó w  i  k o n -  
s t r u k s y l  i e  a z n y c h i  M o s ty  k o le 
jo w e , d io g o w e . k o n s trn k eye  d a ch o 
w e , h a le  ta rg o w e .

Oddział IV. B u d o w a  w a g o n ó w :  
W a g o n y  o s o b o w e  i to w a ro w e  w s z e l
k ich  ty p ó w , c y s te rn y , w o z y  d la  t ra m 
w a jó w  e iek tr . i kon n ych , w ó zk i d la k o 
le je k  p o lo w y c h . leśn ych  i g ó rn ic zym i.

pamiętniki. —  Portfele. —  Szachy. —  K artv d o  ary. 
4729 W ykonuje BILETY wizytowe j_ZAWIADOMIENiA ślubne.

Fdrbki do bielizny
ró żn e  szczo tk i r y ż o w e  i do zam ia ta n ia , w łó s ien n e , sznu 
ro w a d ła , m yd ła , p ro s z ę *  d o  p ran ia , k n o ty  do lam p . la m p y  

ś c ie iin e  p o leca  4698

To m a sz M ężyk, pL Szczepański 8, róg św. Tom asze.
D la  sk lep ó w  i K ó łek  zn a c zn y  opust.

Zginał chłopiec
w e w ig ilię  .awegu Roku. lat 12, u bran y  w sza ry  p łaszczyk  
i  p e p ito w ą  czapkę, p o c ią g ły  na tw a rzy , d o b rze  zb u d o w a 
n y . g ło w a  ogo lo n a , o c zy  n ie b ie s k ie . K tp b y  w ie d z ia ł o  n im , 
ra c zy  ła s k a w ie  d o n ieś ć  na ul. S tu d en cką , sk lep  Rum ano- 
w e j.  4734 Kazim ierz óom ańłkl.

Oddział V. D d l o w a r n l a  ż e l a z a  i m e -
ksS it O d le w y  b u d o w la n e  i m aszyn o 
w e  p o d łu g  w ła sn ych  lu b  n ades łan ych
, 'io d e li cio lb -c iu  lo n  w  je a n y n i k a 
w ałku .

Oddział VI. B u d o w a  s t a t k ó w :  ó ta tk i
rze c z c e , p a ro w e  i m o to ro w e , lod z ie , 
b a g ry  lą d o w e  i rzeczne, p a ro w e  i m o 
to ro w e . 2347

Specyamośe:
Oodział VII. M a s z y n y  w i e r t . i ć c s e  

k ó t t y ,  w y c i ą g i  i  ż u r a w i o .

Zastępstw o d la  urzaazetn C O U  A H *r i i  S p > ho  hsndi.-przem ysło- 
naftow o w iertn iczych  i j k u l i n i  l .  w « . b iu ro  iit ły n ia r ik ie

1 u -., ulica Zw ierzyn iecka  1. 30. —  Telefon 3476. |
aa i ‘ja a m — z — a a a a  o o w n w i i a i r r n a o o ̂ r o a ra a ir  ti ir  iiw uw  a  a  t a a a n --------ta e e g o  |

Istniejący od roku 1874

Zakład budowy młynów
u r z ą d z a  i r e k o n s t ru u je  4v30

Młyny pszenne, żytnie i gospodarcze
Dostarcza pierwszorzędnych 

Maszyn młyńskich najnowszej konstrukcyi, 
Walca, Kamienie młyńskie, turbiny wodne, 
Gazy szwajcarskie, wszystkieprzybory młyńskie 
N a rzę d z ia  d la w sze lk ich  przem ysłów .

JULIUSZ FISCHL
Y/iedeó  II., L ich tenaucrgasse  L. 1.

KAMIENIE Z0ŁCI0WE ąSSUr:
H . N i e a o J e w i t S a g o

Kamienie schodzę bez bólu. — Ataki w zupełności ustają.
n h i a u i u  fn ftttS tirA ffifii w  b 0 ^ n c l l i  do łku  p o d see row M ii tgd/.ie schotica  się ż eb ra ). 
U U j a W j  ^pU Ł itjln U IlC ;. 1’ oboh  wp.ni,-! w  w ą tro b ie . S k łon n ość  do o b s tru k c ji. U lyn a

ob ło żon y . G or\::z i kw as w ustacn.

Objawy (pośizas ataków).
n s tron ie  iy lu e i — w  pasie —  krzy - 

i s ięga  aż p o d  łc p a lb i.  W zd ę c ia  b rzu cha , ro zsaazu n ie  ż e b e r  i p a r c i*  r.a k io zk e  .stol
c o w ą . Brafc tchu o ra z  b ó l w  p lecach  i k la tce  p ie rś  i u .re j (na  p rzes trza ł). N ie k ie d y  w y u iio tv . 
ż ó łc ią , dre >zc/.e, z im n e  n o ly  żó łtaczk a . >— Bliższych inforniscyi udziela : A p tek a rz  - fizVoio-i 

H. bltf.lOJEW SKI, W arszawo. Nowy Św iat 16, m. 27. m .m

c iem n a  i  tn ę1 na tub toż b e zb a rw n a  ja k  w od a . J ęzyk  ob ło żon y . 
O d b ija n ie  gadam i. W zd ę c ia  i b u rczen ie  w  k iszkach .
B ólu  i  z a w ro ty  g ło w y . 8 iln e  p o d e n e rw o w a n ie . —
W  n o łk u  i w ą tro b ie  s iln y  bóh  k tó ry  s ię  ro zch od z i 
tu

P. 1. Kiipców i
■* •  W M B m w m K a  9 m

e

U żyw a jm y tylko  ie " lo n typ ^ w e j pssty 1  m arkę oenr.

„ W W K O m R K ' 1
P rz y  u ż ic iu  te j pc sly , k tóra  sk ó ry  n ie  pa li, b u c ik  o|rzy 
m u je  p ie itn y  p o ły sk , kupu jącą, z a i  p r z r  „w ro c ie  5 p różn ych  
n ieu s zk od zon ych  p u d e łe k  r. pas ły  .K R A K O W IA K ” 1 pu 
d e łk o  te jż e  bc-zplatnie. 1’ u rielka  p różu e  m ożn r z re a liz o w a ć  

w  k a żd ym  sk lep ie . 4 7 J i

D O B r .Z E  P R O S P E R U J Ą C Y

!l«njel śniadankowy z Restauracja
w p ry n c yp a ln em  m ie js c r  w' ś ród m ieśc iu  z p o w o d u  s łab o
ści w ła ś c ic ie li  zaraz d o  sp rzedan ia  Z g ło s ze n ia  d o  n u  m in. 

G o ń c a , K a rm e lick a  16, pod  .S ta ń cza k  1879“ . 4735

Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowądfa, farba słynna „Koloryna“, szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płotne kolorowe i biate. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka< 
wa, herbata, cykorya, k o r z e n ie  poleca tyiKo hurtownie

Dom Handlowy f- Woias, Kraków
. Łobzowska 12. 4157

■ ■  a H K u m r a M U i r u B t ł

1000 wjgoirótti
żelaza, blachy, blachy cyn
ków., gwoździ, łańcuchów
w p ro s t  z fa b ryk  poszu ku je

W ie . k i  B o m  n a n d io w y

BRACI SCHUEPER
B Y D G O S Z C Z .

NADESZŁY MASZYNY DO PISANIA!
N U M E R  T E L E F O N U

Przybory, części ckła 

dow a ,pap lir  woskowy 2434 W słążki, farba, wal

ce gum owe I t. o

5 Pończochy damskie i dziecinne,
1  w dobrych gatui:Kech, skarpżu męskie, koł- 
J nierze pikowe miękie Ou Panów, pt zyoory do
e  k r a w i e c z y z n y  40S1

•  nowości nu psa
S ptlttalt i. Maiiemki i Ł nam. M w ,  M  jl. i.
a  Przy zakupeci: hurtownych odpowiediii opust 

b a o o o tu to a a o a o o o o e s s o a o f t t ts o o r o o o i

DOM SPEDYCYJN Y  
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej i. 24.
le i.  (3111.

W y k o n u j e  szyoko i uozo.wie wszelkie w zakres 
speuytorski wonoazące przewózki.

Skład ifiiys da pisania, rachowania. Specyaln; Zakład rasthartzrj ia naprawy i rekonslrukyi maszyn.

Kazimierz Blicharski, Kraków, ul, Floryańska 32

Paplary w ojskowo
w ys ta w ion e , na n a zw is k o  Ja- 
i a S sutow  ic za  z  K ra k o w a  zgu 
b io n o  dn ia  24 g ru d n ia  1919. 
P o w y ż s z e  p a p ie ry  u n iew a żn io 
no. Z n a la zcę  upraszam  o zw ro t  
za  w yn a g ro d ze n ie m  K ra k ó w , 
k y n e k  g ł. 30, I I  p . 4732

Marki w c  j e m i e
i zagraniczne tanio sprzedaje 
a cennik, wysyła bezpłatnie

E U G E N . Sri  £6LLCK £
h au d el ’ :n>ivak zagM M tisżrye i! 

Lwów, Kariaci sta  6, 4395

T O M s iU llM
instytutu iiirat.n ia“
Ry nek gł. 22, i p ięti'  (na

przeciw odwachu)
ob fic ie  zaopatrzona w c  w szys t
k ie  now ości beletrystyczne, iest 

otwartą codz ien n ie  4704 
od 10—1 i od 3Vs— 51. :1 

z wyja.tklcm  n ied z ie l 1 św iąt.

MASZYNY 00 PISANIA
w szys tk ich  s y s te m ó w : n a p ra 
w a, p rze ró b k i, o d n a w ia n ie  
w  n a js ró ls z y m  czas ie  n a j
w ięk s za  s p e c ja in n  P ra co w n ia  
m aszyn  b iu ro w yc h  JULIUSZ 
HeCKER, Kraków. Marka 25

4432

Salon taanicure
d la  P a ń  i P aaC w , d o b r z e  op a 
lo n y , r e u v  n izk ie , p r z y  ul.
P ę d z ich ó w  6. p a rte r  na  p ra w o .

Spółka samochodowa „POLAUTO^
Spółka z ogr. odpow.

w  Krakowie, ui c a  Gołębia L . 14 , p a r t e r

K u p n o  i sp rze d a ł. S a m o ch o d y  o s o b o w e  o ra z  c ię ża ro w e  
n o w e  i u żyw a  co . C zęśc i s .t ła d ^ w c  i p r z y b o ry , B en zyn a , 

o liw a  i sm ary . M o to c y k le , r o w e ry . 4407

Wynajem łim othodAw osobowych i cląźarow.

Suche drzewo opałowe
twarde i m iękkie w każdej ilości hur
townia i częściowo 2. od.stewą do domu 

;; po cenach najniższych poleca firmę

Franciszek Kaczmarczyk
Kraków, ul; Starowiślne 33, 4632

U la  pp . m asarzy  i p ie k a rzy  sp ec ya ln c  o le i ły .

^ o d I o z a k u p u
W A ŻN E  D LA SKŁADNIC i KÓŁEK R0LNtC/v CH!
PRZYBORY 00  K R A ^ E W Y Ż S Iy  ja k o to : n ic i. ig ły , taśm y , b a 
w e łn y , g u z ik i;  PU Ń ćthC H Y  d a m sk ie  i d z ie c in n e ; BKAKfETlO  
m ę »k 'c ;  RljKAW iCZK! d a m sk ie  i in e s k ie ! KOŁNIERZYKI m e- 

sk io  PERFUMY i k Y O cA  *11*1

dla Składnie 1 Kiłek roln. po canach hurtawnyed
p o leca  f i r m !

E. Ostaszewski i E. Mayei
Kraków, Rynek gł. L. 5. Telefon Nr. 2435-

3j:»TV;>.C SptrJM Wytl. i;Fd ;or!I ćf. -  rtcdaktcc cdlroy, .: ją a SlnnkJc t4'ćz. (Teł. 2124). — Druk. Ludowa w Krakowie.


